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W edług nadeszłyeh dzisiaj wiadomości, R a ­
d a  p a ń s t w a  nie rozjadzie się przed połową 
czerwca.

W czoraj poczęły się w Faazeie anstro-w ę- 
gierski# k o n f a r e n c j e  c ł o w e  względem uło­
żenia przepisów wykonawczych do newaj nztawy 
cłowaj.

A gitaeja w ę g i e r s k i c h  g o r z e l ń  f a ­
b r y c z n y c h  u#iłnje wmówić w św iat i rząd, 
ta  na węgierskiej ankiecie gorzelanoj, która się 
odbyła równocześnie z austrjacką, naw et repre­
zentanci gorzelń rolniczych oświadczyli zię za 
nieaehronną koniecznością bezwzględnego zapro­
wadzenia podatkn produktowego. Tak jednak 
wcale nie jea t. R eprezentanci gorzelń rolniczych 
węgiersey oświadczali zię owszem w tym  samym 
duchu co anatrj&ccy. A gitacja u  z dziwną zacie­
kłością uderza na udanie się p. W łodz. Kozłow­
skiego do Pesztu.

J a k  wiadomo, d e l e g a t  r n m n ń z k i  do 
rokowań handlowych z A nstro-W ęgram i, p. Aure- 
lianu mianowany został m inistrem  robót publicz- 
nych; m iejsce jego w tyeh rokowaniach ma zająć 
p. Beldim an, dotychczasowy rezydent rum uński 
w Sofii. Zdaje się przeto, że p. Aurelianu, który 
był zawsze propagatorem przyłączenia się Rum unii 
do Rosji pod względem handlowym , wealo nie 
weźmie ju i  udziału w tych rokewaniach, i oko­
liczność tę  nw aiają  w Peszcie jako wróżbę, te  
Rum unia dąży do przywrócenia stosunków handlo­
wych z A nstro-W ęgram i.

Tymczasem w Tryeście spirytus austro-w ę- 
g iersk i csraz  bardziej rugowanym je s t przez ru ­
m uński. W m arcu spirytus rum uński wynosił 
60*19 prc. całego im portn w Tryeście, w kwietniu 
deszedł już  do 66 prc. (7.912 hektol.), P0(*cz*8 
gdy dowóz austro-w ęgierski nawet niespełna 25 |0 
(2846 hektol.) wynosił.

B u r d y  a t u d o n t ó w  w i e d e ń s k i c h  
zwróęiły uwagę w Berlinie. Mająoa stosnnki z rzą­
dem Kreua. Zig. n ap ita ła : „Jesteśm y ciokawi, 
ezy rząd austrjack i płazem  puści haniebne pono­
wienie się wypadków x la ta  r. 1883. Wówczas 
rząd zupołnie pozostawił bez ochrony prof. Maaz- 
sena wobec ulicznych dem onstracyj żydowsko- 
liberalnej rzeszy studenckiej, gdy tenże w sejm ie 
za równouprawnieniem  narodowości przy zakłada­
niu szkół Indowych przem ówił. Nazwaliśmy to 
wówsztr opłakanym pojawem słabości; na szczę­
ście Maasseo sam potrafił zię m ętn ie  obronić. 
Obecnie ftd n ak , gdy M aassen jako członek Izby 
panów niezbitem i polityeznemi argum entam i bro­
nił rozporządzenia m in istra  sprawiedliwości, ga­
binet Taaffego zamby sobie grób wykapał, gdyby 
zię nie zdobył na tyle odwagi, aby z całą w ystą­
pić energią przeciw żydewsko-szowinistyeznemn 
buntowi itudentów , przez sam ychte profesorów 
podżeganem u*.

Stara Presse, która sam a w ystąoiła przeciw 
podżegaczom profesorom, oświadczyła, to  buntowni­
czych studentów szukać należy nie pomiędzy ży­
dami, ale pomiędzy antisem itam i. Tym czasem  omy­
liła  się półnrzędówka. Okazało się bowiem, że 
pomiędzy aresztowanym i i skazanym i studentam i 
było trzech żydów, i to jeden, M orgenroth, słu- 
chscz prawa z Tarnopola, a dwaj inni, złnchacze 
medycyny z W ęgier. Zkąd ci m ieli powód wystę­
pować jako tentom ?

Okaznje się, że burssenszafty narodowo-nie- 
m ieekie i antisem icki# zdała się trzym ały od burd, 
i one to oświadczyły rektorowi, te  zrobią porzą­
dek, — uczestniczyli w burdach owszem liberalno- 
poztępowi bursze, głównie zaś żydzi modyeynierzy 
i farm aceuci. Dowiedzionem jest, ie  pierwszego 
dnia  burd rano pojawiło się koło sali wykładowej 
M aassena kilku żydów dzionnikarzy, do których 
przyłączyło się wnet 40  do 50 studentów żydów, 
i oni to tworayli rdzeń wszystkich dem onstracyj.

Mocno ubolewamy, że młodzież żydowska 
sam a prowokuje, i te w chwili, gdy wszędzie co­
raz więcej grom adzi się palnego m aterjałn  an ti-
sem ickiego!

W skutek oświadczenia bnrszenszaftów na- 
rodowo-uiemieckich roznoezęły się wczoraj nano- 
wo wykłady na wydziale prawniczym. Przed ko­
legium  M aassena utworzyły szpaler burszenszafty, 
i gdy się pojawił, z uszanowaniem go witały. 
S tudenci wysłali depntację do rek to ra , aby się 
wstawił za uwięzionymi studentam i. R ektor oświad­
czył, że je s t to moiebne, jeżeli stndenci zacho­

wają się spokojnie, inaezej za lada demonstrację 
wydział prawniczy będzie zamknięty. Rzeczywiście 
też dem onstracji żadnej nie było.

Polem ika w sprawie o k u p a c j i  B o ś n i i  
i H e r c e g o w i n y  jeszcze nie zam ilkła. Są w niej 
znown dwa ciekawe głosy do zanotowania.

W Budapest. Tgblt. ogłasza hr. B ethlen 
szczegóły, które m iały poprzedzić okupację Bośnii. 
W edług niego w roku 1876 doszło do wiadomo­
ści Andrassyego, że N iem cy noszą się z zam ia­
rem  zawarcia z Rosją ta jne j kenwencji na szkodę 
F rancji i A nstrji, i  tylko umowa, zaw arta pomię­
dzy Gorczakowem a A ndrassym , przoszkodziła 
napadowi Niomiec na F rancję. B ethlen twierdzi, 
że A nstrja  posiada doknmenta, świadcząoe o tym  
niendałym  planie.

Z drugiej strony podaje w Mosk. Wied. b. 
dyplom ata rosyjski Tatiszczsw  ciekawe wyjaśnie­
nia, tyczące się przebiegu sprawy okupacyjnej. 
Dyplom ata ten tw ierdzi, że przed rosyjko-turecką 
wojną toczyły się rokowania pomiędzy P etersbur­
giem i W iedniem  w najściślejszej tajem nicy, o 
k tórej jednakże obie strony zawiadom iły Niemey. 
D zisiejsze rew elacje Nordd. AHg. Z tg ., przekrę­
cające zresztą właściwy przebieg sprawy, są na­
ruszeniem  najelem ontarniejszoj politycznej przy­
zwoitości. Rokowania te pozostały bez skntku tak 
wówczas, jak  i na kongresie berlińskim . Gorcza- 
kow i Gierg u trzym yw ali, że posiadanie zacho­
dnich Bałkanów wzmocniłoby A nstrję do tego sto­
pnia, że Serbia i Czarnogóra, wzięte przez nią 
niejako w kleszcze, byłyby pozbawione wszelkiej 
możności dalszego rozwoju. Sędziami rozjemczymi 
w tej kw estji m ieli być cesarz W ilhelm  i ks. B i- 
smark. Spodziewano się po nich sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia, któreby z jednej strony czyniło 
zadość nzssadnionyoj roszczeniom A nstrji, a z dru­
giej strony nie ubliżało godności Rosji.

W lu ty *  rokn 1879 oświadszył Gorczaków 
w depeszy do am basadora U brila, że Niem cy nie 
odpowiadają uprawnionym  oezokiwaniom R tsji. 
W  trzy  tygodnie późnie] oskarżał się Gerczakow 
jeiscze d o b itlie j na wspólne postępowanie Niemiec 
i A nstrji w kwostji wschodniej, a w noei# swej 
do Nowikowi powiedział w yraźnie, to  ugoda 
trzech cesarskieh państw została przoz dwóch 
sorzymierzońców Rosji faktycznie zerw aną, te  
Rosja m usi zatem  odtąd stnkać  obrony w sobie
BlMSj.

Presse otrzym uje telegram  z Petersburga, 
zapewniający, ie  w y j a z d  e a r a  do Nowo-Czer- 
kaska nie został odłożonym, lecz nastąpi już  dzi­
siaj, d. 14. bm . W kraju Dońców poczynione wiel­
kie przygotowania na przyjęcie rodziny carskiej. 
Na obchód nrodzin następcy tronu, przypadających 
d. 18. bm. zaproszono orzodstawicioli najpierwszych 
rodzin w carstwie. Głównym celem podroży, jak  
zapowuiają, je s t formalne mianowanie następcy 
tronn atam anem  kozaków dońskich.

Pobyt cara u Dońców nio potrwa długo, 
gdyż ear chco jeszez# z końeam m aja uczestni­
czyć w uroczystości spuszczenia nowo zbudowane­
go sta tkn  wojennego na Czarne morze, a następnie 
ndaje się do Łiwadji.

Z P a t o r s b n r g a  donasaą, te  magazyny 
wojonno ziebodniab prewineyj, mianowioia w W ar- 
szawia i w Kijowie boznstannie otrzym ają nowe 
dowozy. Dawniejizo rnchom a m agazyny rów niai 
nzupałniają.

Car zatw ierdził rozporządzenia m in istra , mo- 
eą którego od sierpnia b. r. wa wszystkich gim ­
nazjach i szkołach realnych w krajach N adbałty­
ckich zam iast niomioekiego, język rozyjski jako 
wykładowy wprowadzony zostanie.

Z O d e s s y  nadchodzi wiadomość, że nie wy­
śledzeni dotąd sprawey przecięli w kilku m ie j­
scach wzdłuż zatoki idący to legraf podmorski i 
skrad li 300 sążni drutu —■ pomimo to, że zało­
żenie telegrafu było utrzymywane w tajem nicy, a 
następnio strzegła go dzień i noc straż wojskowa.

Jost obawa, czy d rn t ten ni# zostanie uży­
tym  do jak iej miny zamachowej.

Sprawa p o d z i a ł u  p o w i a t ó w  w. ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich została w środę 
przez Izbę deputowanych sejmu pru kiego w trze- 
eiem czytaniu przyjętą. Z posłów polskich prze­
mawiali pp. W ł. W ierzbiński i ks. dr. S ta- 
blewski. P rzy jęty  przez Izbę deputowanych projekt 
pójdzie te raz  do Izby panów, k tóra możo poczyni 
w nim pewne poprawki i tym  sposobem opóźni 
przyjście jego do skutku.

Stać się to może tern łatw iej, że podział dwóch 
powiatów, puckiego i wejherowskiego, przeciw któ­
rem u sam a kom isja się oświadczała, uchwalono 
tylko większością jednego głosu.

Represalia rządu niem ieckiego w A l z a c j i  
i L o t a r y n g i i ,  mając# wybitną ceehę prądu 
g#rm anizaeyjnego, mnożą się. Obecnie deckodzi 
n u  wiadomość, ie  w szkołach ludowych L ota­
ryngii zakazano nczyć języka francuskiego. Ks. 
B ism ark bierze chyba s um ysłu cierpliwość F ra n ­
cuzów na próbę.

Siedm iu osobom, uwięzionym w Milhuzie, 
doręczył tom i dniam i Treski sąd lipski akt 
oskarżenia, obwiniający ich o należenie do fran­
cuskiej ligi pa trjo tyoznej.

Pom im o npewniań pism  półnrzędowych wie­
deńskich, że w p r z e s i l e n i u  g a b i n e t  o- 
w o m  w S e r b i i  nie idzie i nie może iść o 
zmianę polityki, przypuszcza przecież Pester Lloyd  
w obszernym artykule , że mianowanie gabinetu 
R isticza należy do możliwości, którą trzeba brać 
w rachubę.

Świeże mianowany p a p i e s k i  e e k r e t a r a  
s t a n u ,  kardynał Ram polla, przybył już do Rzy­
mu i przyjmowanym był na audjeneji n Ojca św. 
K ardynał R am nella obejm ie nowy nrząd swój za­
raz po odbyciu najbliższego koneystorza pa­
pieskiego. Monsignor Moconni zatrzym a ekwilowo 
nrząd podsekretarza stann pod dyrekcją kardynała 
Rampolla, m a jednak  niebawem uzyzkać inne 
przeznaesonie, które będzie uznaniem długoletnich 
eennych zasług p ra ła ta  tego.

, .  Upieczona przez Voss. Ztg. kandydatura ja - 
JnegoS A leksandra E gzareha na tron bułgarski nie 

ługo trw ała. Z Sofii telegrafują, że wiadomość 
o niej nie m a żadnej podstawy. Z B erlina zaś 
zaprzeczają, jakoby ks. B ism ark popierał kandy­
daturę księcia N assauskiego.

S p ra w a  bułgarska.
W iadomości nadchodzące z W iednia potw ier­

dzają, że eprawa bułgarska wysunie się znewn na 
plan pierwszy między sprawam i enropejskiem i, i 
to dość rychle. R ejeneja postanowiła zwołać m ała 
sobranie, bo się jego m andat kończy, lecz w ni- 
czem uchwał jego przesądzać nie chce. Inform acje 
ze Sofii przedstaw iają wielkie prawdopodobieństwo, 
że sobranie, postępsjąc zgodnie z życzeniom woj­
ska, ogłosi unię i niepodległość B ułgarji. Rejen­
eja zachowuje się zupełnie biernie jako władza, 
lecz rejenci oiobiście podzielają zdanie, i e  naród 
bułgarski może i powinien wystąpić sam odzielnie 
i sam swoje losy rozstrzygnąć. Rejeneja w strzy­
mywała dotąd nawet od demonstracyj, przed­
stawiając przewódzeom, że mogą one (powodować 
wyjazd ajentów dyplomatycznych ze Sofii. Mimo 
to jednak , że dem «nati*cj« -miały m iejsce, ajenci 
nawet nie rem onstrow ali, przez co stronnictw o czy­
nu nabrało śm iałości i rzeczy tak  stoją, żo gdyby 
rejeneja staw iała trudności, mogłaby k ra j narazić 
na rozruchy, na brak  władzy- R ejeneji nie pozo­
sta je  nie innego, ty lko przyjąć fak ta  dokonane, 
jeżeli sobranie, wojsko i kom itety obrony w ca­
łym  kraju na nie się odwalą- H asłem  stronnictw a 
czynu je s t o b ecn ie : stworzyć tak i prowizoryczny 
stan rzeczy, który kraj zadowolni, a Enropy nie 
zaniepokoi; bez w strząśnień, bsz pośpiechu, s iłą  rze ­
czy przygotować restaurację k iięeia  A leksandra. 
Stronnictwo czynn sądzi, ie  Enropz i nadal, pod 
warunkiem otrzym ania wewnątrz B nłgarji po­
rządku i pokoju, mieszać się nie będzie, oo skłoni 
i ks. A leksandra do powrotu, skoro jednom yślnie 
wezwany zoztanio.

Z Sofii te legrafu ją, że rejeneja posiada do­
wody, iż opozycja chce zaburzyć kraj i sobranie 
przez nowo zam achy. Policja bułgarska przychwy­
ciła na pewnym okreeie cały ładnnek podburza­
jących pism rosyjskich. W  całej B ułgarji przed­
sięwzięto najściślejsze środki ostrożności. W iado­
mości Mosk. Wiedom. o rozruchach wTirnowi# są 
tendencyjnem  kłam stw em . Także i franenskie do­
niesienia z B nłgarji są jednostronne.

Rejent Stambułów, bawiąc w Ruszczuku, za­
chorował.

W szkole wojskowoj w Sofii odbył się ban­
k iet na cześć nowo mianowanych oficerów. M ini­
ste r Radosławów wnosząc toast podniósł, że są to 
pierwsi oficerowie, wykształceni przez instruktorów  
bułgarskich a nie rosyjskieh.

Główny sprawca zamachu na m ajora Popowa, 
Stojew, został pojmany w T nrn-M agurelli, dwóch 
zaś innych w tej zprawie podejrzanych aroszto- 
wano we czwartek w Sofii.

Z Rady państwa.
W ie d e ń  d. 13. m aja. Z Izby posłów. Jaw or- 

ski składa sprawozdanie kom isji o ustawie kwo­
towej. P lener omawia szczegółowo działalność de- 
pntacyj w sprawie kwot, żądania węgierskie i znie­
sienie praecipuum . Mówca byłby skłonnym  zgo­
dzić się na żądania w ęgierskie. (Dziwny um izg 
do Węgrów I) W patrjotycznem  zaparciu się sa­
mego siebie głosować będzie jednak  le r ic a  za 
przedłożeniem .

Poklnkar oblicza dotychczasowy stosunek 
kwot, dodaje, te  pod względem  ekonomicznym 
mało zrobiouo w A nstrji i że podniesienie dzia­
łalności ekonomicznej byłoby możliwe tylko w ra ­
sie zakończenia się zatargów narodowościowych 
w myśl zasady suum  cuiąue. Mowea zaleca przy­
jęcie przedłożenia (oklaski po prawicy).

Po końcowem przem ówieniu sprawozdawcy 
przyjęto ustawę w 2. i 3. czytaniu.

Z iialszej rozprawy nad etatem  m inisterstw a 
oświaty o trzym aliśm y następujący t e l e g r a m :

Po. przyjęciu ty tn łn  „biblioteki naukowe 
przystąpiono do ty tu łu  „szkolnictwo przemysłowe*. 
Sigm nnd żąda pomnożenia azkół przemysłowych, 
tudzież zakładania szkół m uzycznych, zwłaszcza 
w górach Krnsscowyeh, zw raca usilnie uwagę 
rządn na nędzę w tych okolicach i staw ia odnośną, 
dostatecznie popartą  rezolucję.

H s. Hohenlohe oświadcza, iż wyraża zapa­
tryw ania W ybrzeża istryjskiego, które kilka naro­
dowości obejm nje, te  »ię jednak wzajem nie uciskają 
i przedewszystkiem  za Anstrjaków się uważają. 
U prasza m in istra, aby się nadal szkołam i opieko­
wał, i nie daw ał się zbić z toru dążnościam i stron­
nictw narodowych. Dla szkoły przemysłowej w T ry ­
eście byłby z pewnością korzystnym językiem  wykła­
dowym język kulturowy, zwłaszcza ze względu na 
handel Tryestu z L ew an tą ; wszelako powinni także 
Słowieńey mieć możność pobierania nanki w swoim 
języku. Zaprzecza stanowczo, jakoby W łosi W y­
brzeża byli ir re d e n ty s ta m i; i owszem są oni tak 
samo dobrym i patrjo tam i anstrjack im i jak Sło- 
wieńcy i Niemcy. W końcu zaleca jednolity plan 
naukowy dla wszystkich szkół przemysłowych i 
jsdnotliw ą organizację nauki knpiectwa.

M inistor Gautsch oświadeza się przeciw za­
k ładan ia  azkoły mnzycznej w górach Krnazeowych 
jako niew łaściw ej; co do zakładania azkół dla prze­
m yśla drzewnego, są projekta już wygotowane i 
w krótce zapadnie nchwała. Co do nanki knpiectwa 
m inisterjnm  zapewne jeszezo w tym  roku wniesie 
przedłożenie. (H uczne oklaski).

Burgstallor (z T ryestu) pro testu je przeeiw 
ponawianym ostatniem i czasy posądzeniom ludno­
ści T ryestu  przez Słowieńców. Poozem rozprawę 
przerwano, a na jeneralnych mówców do togo ty ­
tu łu  W entzlitschkę (teutona) i Czartoryikiego 
wybrano.

N eum ayer (z centrum ) wniósł interpelację, 
przem aw iającą za cofnięciem zakazu wywozu koni, 
gdyż ton zakaz wielce szkodzi krajom  alpejskim .

D ohlham m er (z centrum ) interpelow ał co do 
stosunków w powszechnym szpitaln  wiedeńskim  i 
żądał, żeby piolęgnowanie chorych oddano siostrom 
miłosierdzia.

„Sokół“ praski.
Dziwnem się wydaje, aby właśnie między 

Czechami — w gorącej dobie niesłychanego ich 
rozwoju, wśród w alki z nieznającym  czci i wiary 
wrogiem, a oraz zaciekłej walki polityczuej we 
własnym obozie — m ogła wywołać tak i, jak i wy­
wołała, entuzjazm  uroczystość 25-letniego jub ile ­
uszu stow arzyszenia, które nigdy tobie nie wyty­
czało celów politycznych, i przy tym  programie 
wytrwało. Od p rasta re j stolicy Przem ysławów 
do ostatniej budy w ęglarskiej w Sznmawacb, od 
przewódców narodu do najbiedniejszego wyrobni­
ka, wszystko z serdeczną miłością witało uroczy­
stości, na 25. do 28. czerwca naznaczone. P rzy­
gotowali zię do wyjazdn na ten jab ileusz repre­
zentanci Czechów z A m eryki, przygotowali sio 
„Sokoły* Indów słow iańskich A ustrii l Kroacji, 
pomimo tego, io  z góry wykluczone były wszelkie 
dem onstracje polityczne.

A ma „Sokół* praski i siłę m oralną po te ­
mu, aby ten jego program  jubileuszowy był w ca­
łej pełni wykonanym. Ci naw et wśród Czechów, 
którzy prócz żelaznych cepów husyckich nic z prze­
szłości narodowej za godne czci nie uznają, co dla 
polityki w iarą pom iatają, nie ważyli się protesto­
wać przeciw tem u wykluczeniu polityki z ju b ile ­
uszu „Sokoła*, jakoż faktem  jes t, że czeska do­
mowa waśń i zaciekłość polityczna nigdy się ni# 
ważyły w targnąć poza progi „Sokola*, jak  poza 
bram y Olimpu wząjem na plemion i państewek 
greckich nieuawiść. „Sokół* te j#dyna, wspólna 
wszystkim Czechom świętość n ietykalna!

Jak  gdyby po tylu i wśród ty lu  opałów poli­
tycznych naród czeski pragnął przez cztery  dni 
odetchnąć, i odprawić wielkie, patrjarchalne świę­
to m iru 1 I  nie inną też, tylko patrjarchalną ce­
chę m iała odezwa do r#szty „Sokołów* w obrębie 
A ustro-W ęgier, aby na te gody przybyły. Depu- 
tacje z innych krajów słowiańskich zostały wręcz 
wykluczone, a goście am erykańscy to przecie wła­
śni ziomkowie, którzy szczery biorą udział w ka- 
żdem cierpieniu, w każdej radości i ofierze braci, 
w kraju pozostałych. I  w całem  znaczenia patrjar- 
cbalnem  miały nieczeskie „Sokoły* austro-w ęgier- 
skie prawo i obowiązek brać udział w uroczysto­
ściach praskich, wszystkie oue bowiem są synami 
lub wnukami praskiego „Sokoła*. N a wzór pra­
skiego zorganizował się „Sokół* lwowski, od nie­
go przejął miano, z Pragi wziął sobie instruktora, 
który następnie do stolicy Kroacji zosta ł powo­
łanym .

W całej przeto rozległości miało być i by­
łoby to święto patrjarchalne, rodziune, a nie poli­
tyczne. I miało się odbyć na ziem i czeskiej, w 
mieście czeskiem.

Stało się inaezej. I rozlała się gorycz po 
sersach czeikicb. Czem bowiem dla Niemców by­
ły stowarzyszenia turnerów , w daleko wyższym 
stopniu je s t „Sokół* praski dla Czechów, pomimo 
tego, że czeski „Sokół* wykluczył od siebie poli­
tykę, która zasię była i je s t  głównym celem tu r­
nerów niemiockich. Rozrosły się barki, p iersi i 
ramiona Czechów, a zarazem  duch nabrał swobo­
dy, siły , pewności siebie, z „Sokoła* przejął lot 
iście sokoli. Nie sprawą pewnych kółek, ale ży­
wotną całego narodu sprawą są dla Czechów n ie ­
zliczone zakłady gim nastyczne. Gimnastykować się, 
odkąd i dopóki siły pozwolą, je s t tam  przykaza­
niem narodowem. Jak  w m iłości ojczyzny, w lite ­
raturze i polityce dachem  i sercem , tak  w zakła­
dach „sokolskich* osoba z osobą, poczuł się naród 
jednem  ciałem , tam  kojarzą się i wyrównują doj­
rzała  rozwaga i im pet młodzieńczy. Z rozrostem  
„Sokoła" wzmagał się naród, i sztandar „Sokoła* 
je s t nietykalnym  jedności narodowej symbolem.

Ma więc ten „Sokół* praski, ojciec reszty 
czeskich, św ietną przeszłość za sobą. A jak ą  po­
wagę posiada nawet wśród eiemnego tłum u, oka­
zało się jnż w trzecim  roku jego istnienia, pod- 
czaz najazdn Prusaków  w r . 1866. W ładze rzą­
dowe wraz z policją „koncentrowały się w tył* 
dalej niż konieczność nakazyw ała; rządy P rag i 
objęła Rada m iejska, głównie przy pomocy człon­
ków „Sokoła*. Bvła raz chwila straszliw a. U rzę­
dowa W iener Abendposł doniozła, że powodem 
katastrofy pod Sadową je s t zdrada Benedeka, H e- 
nik^teina i C lam -G allasa. T łum  dowiedziawszy się
0 tem  postanowił zrabować i zburzyć starożytny 
pałac Clam-Gallasów. Poskoczyła garstka  „Soko­
łów* i zam knęła btam ę pałacu, oczy wistem jednak 
było, że bram a nie w ytrzym a; sokoliści kazali 
wipc otworzyć, lunął motłoch żądny rabunku, i —  
cofnął się w spokoju, gdy starszy  „Sokoła* prze­
mówił.

W iemy, że praska dyrekcja policji zabroniła 
publicznych obchodów, zaczem cała uroczystość 
zaniechaną została. W iem y też, jak ie  w zrnszenie, 
a według pism czeskich, rozjątrzenie w całym  na­
rodzie czeskim ten zakaz wywołał. W szystkie po­
lityczne frakcje czeskie wraz z klubem czeskim  
w Radzie państwa, wszystkie stany stanęły  soli­
darnie. Szarzyzna między Czechami od r. 1871. 
wypleniona, ród strachajłów  wymarł od la t k ilku ­
nastu; wśród powszechnej boleści nie ozwał się 
żaden syk ukontentowania stańczykowski łnb trom - 
tadratyczny. Naród czeski wie czego chce,
1 czuje w sobie, że go nic od tego odwrócić, oder­
wać uie zdoła. To też mimo powszechnego roz­
ją trzen ia , mimo gorączkowości narodu, rozw ijają­
cego się z bujnoScią tropikową, poskram ia wybuchy 
niezadowolenia dum a męzka.

K om itet jubileuszowy, otrzymawszy reskryp t 
policyjny, zam iast rzucać się lub żalić, natych­
m iast postanowił zaniechać uroczystości, zrzeka­
jąc się wszelkich reknrsów. W iadomą jnż nam  
je s t  treść odezwy, którą kom itet zaw iadom ił o

W O J N A
j  i czerw o n ej  róży.
ęp i  dziejów ma/ego miasta.

(Ciąg dalszy.) 
oszeirski na  śniadania n Czechickiego 
łośno Majrowiczowl, że będąc w przyja- 
iktorem  opery w# Lwowie, skorzystał 
p rosił sobi#, by dyrekeja nie da ła  pannis 
m na wyjazd do Swiątnickich. Malewicz 
cukierni zapew niał wszystkich, że Świąt- 
>ł przyjaciołom swoim we Lwowie tak  
belioiego, a  by nie mógł wyjechać na 
’ M ijrowiczów. W ieści t# obiegały całe 
zdm uchując na nowo antagonizm  białej

>j róży.•mnie pan radca Błonicki zwoływał 
romadzenie przodwjborcss. Zaledwi# kil- 
ię zjawiło. Stronnictwo b iałej ró iy  pod 
>m, czerwonej róży pod Miękoszewskim, 
ln i“ pod Orosickim, wiązali się w oso- 
wane kółka i  kom ite ty ; Rasini zajęli 
» neutralne woboc tych kółek, ale sta - 
»rz#ciwne propinatorom , propinatorska 
daw ała wódkę i  piwo po wszystkich

szynkach... za darmo. Każde kółko miało własną 
listę. Obie róże czyniły zabiegi, aby pozyskać 
Rusinów i „gimnazjalnych*, ale pierwsi twardo 
stali przy własnych kandydatach, nie cheąc kom­
prom isu, by upadłszy z nimi, głośno narzekać na 
moskorblenie“, drndzy zaś ułożyli niezawiile^ listę  
koalicyjną, umieszczając na niej najgodniejszych 
z każdego stronnictw a i z pomiędzy Razinów.

Nadazedł wreszci# dzień wyborów do trz e ­
ciego koła. Ścizk, gwar, kłótni#, wrzaski na około 
m agistratu.

—  Żydzi górą —  woła Miękoszewski, wy­
padłszy i  sali, gdzie wedłng fizjornom ii głosują­
cych obliczał szanse. — Panio Dziewki#wics, goń 
na Łany, posyłaj naszych, niech spędzają wzzyst- 
kieh do głosowania.

W  pół godziny nadciągnął nowy zastęp wy­
borców i stanął pod komendą Miekoszewskiego.

—  A  mmcmo to dobri lude ? Csomu ne chocny- 
te holosowaty? Ej Iw anie, a pam iętajcie, że m a- 
eie proees z W asylem , a pan sędzia jak  się do­
wie, że wy przeciw niem u, to proces przegracie.

—  Nie słuchajcie Iw anie, zasykał sopranem 
Malewicz, który właśnie się zjawił, sąd je s t ce­
sarski i sprawiedliwy, sąd się do wyborów nie 
miesza. Pam iętacie co mówił pan starosta  tsceo- 
byśoie holosotoały według sum ienia. A czy wam 
sumienie pozwoli głosować na złość panu staro­
ście? Pan budowniczy chocee bunty wyprawiać 
przeciw a sa ro u i i panu staroście. My wybieramv 
takich, coście wy na nich głosować powinni.

Krzyk, kłótnie i b itka na pięści, przerwały 
agitację. Łannicy rozdzielili się. Jed n i wołali, ze 
to może i prawda, co sikaaau aptekar, inni, że 
prawda po stronie tam tego. B itka byłaby się roz­
ogniła, ale  A braham  E rlieh  podsunął się cichutko, 
pociągnął Iwana za rękaw i szepnął coś do nch i. 
Iwan odszedł z E rlichem , za Iw anem  poszedł 
drugi, trzeci, wnet całą knpą poszli „pod Zająca*, 
zaledwie k ilka zostało, a z tych jedni wzięli 
kartk i od M iękoszewskiego, drudzy od Malewicza 
i oddali je  w sali wyborczej.

Popołudniu zaogniła, rozpłom ieniła się wal­
ka wyborcza. Żydzi zwozili chorych i ka lek i do 
głosowania, łannicy i rzem ieślnicy znosili ich na 
ręku. T łum y zaczęły się zgrom adzać, by czekać 
rezultatu . Koło tysiąca drobnego m ieszczaństw a 
wysypało się z szynków i  s tanęła  na dziedzińcu 
m a g is tra tu ; k ilkuset żydów krążyło  rojem, to roz­
bijając się w kupki, rozsypując po przyległych 
ulicach, to znowu opasujae kołem  dziedziniec. 
Głosowanie jeszcze się odbywało. Dziewkiewicz 
uniesiony anim uszem  agitacyjnym , w ydrapał się 
na sztachety dziedzińca i zawołał do żydów:

—  Panowie obywatele mojietizowego wy­
znania I

Śród gwarn n ik t go nie słyszał, choć wi­
dzieli wszyscy. . .

— Panowie obywatele 1 zaw ołał głośniej —
i w r o o l i p i  *

Zwróciły się te raz  w szystkie oczy na niego, 
śród żydów ozwały zię g łosy :

—  SmM , sza, sachte.
—  W us sgmist er?
—  Braeia iz rae lic i 1
—  N u, nu, tMojn. N iech pon  gada.
—  W szak żyjecie tu  pośród nas, powinniście 

zgodnie z nam i...
—  W us is t?  —  w rzasnął N uchim  A uer- 

baeh. — Co to je s t?  „żyjecie pośród nas*. K to  
żyję? To wy żyjecie pośród nas, bo nas tu  w m ie­
ście sześć tysiąców, a ile w as? H orst dy?

—  Cy iout tojg dus ? Sy  ta jn  s»ojn a cwo- 
jen  —  zawołał opasły Dawid, ciągnąc za rękaw 
N uchim a.

—  Panie A nerbach —  k rzy k n ą ł D ziew kie­
wicz —  nasz k ró l K azim ierz W ielk i...

—  J a k i k ró l?  co mi k ró l?  po co k ró l?  — 
wrzeszczał N uchim . — W yr aend cerfassungs- 
traj, tcer lasen uns nisat majoreaeren.

—  Saeao toj iy d  breszy ? Pane Dietokotcycz 
po sacao z tym y pokonam y howoryty?  — zawołał 
W asyl stojący pod sztachetam i i pogroził pięścią 
Nnchimowi.

—  Ty m i będziesz g ro z ił?  ty ... dy ja tk i  
hind  —  w rzasnął Nuchim i  podniósł laskę  na 
niego.

—  Z yd y bijut ch ry s ty ja n u o ! —  zaw ołał 
ktoś w tłum ie, a z kilknset p iersi okrzyk ten po­
wtórzył lię  echem i fa la  ludu z dziedzińca rzu ­
ciła się po za aztaebety na iydów . Żydzi zaczęli

krzyczeć w przeraźliwy sposób i rozpierzchli się 
w różne strony.

—  Zukłyczyt lude palam arja , naj bije we 
wsi dzw ony! —  wołał W asyl — ne dajmo sia 
pohanom !

W tej chwili zjaw ili się żandarm i, ale na­
wet ich widok nie zdołał uspokoić rozognionych 
umysłów. Żydzi zam ykają sklepy, żydówki jojczą, 
bachory zanoszą się od płaczu, zdała ozwały się 
bębny, kom pauja wojska z najeżonym bagnetem  
nadchodzi, wyciaga się w kolumnę frontom do 
m agistratu , żydzi zgrom adzają się coraz śm ielej 
po za je j plecyma, lud się zwolna rozchodzi, wy­
bory kończą się spokojnie, nazajutrz ogłoszone 
skrutynium  wykazało zwycięztwo p a rtji propina* 
torów.

Posypały się protesty, sprawa ciągnęła się 
długo, nam iestnictw o wybory unieważniło. W ,fVo* 
łom ie* ukazała się korespondencja pełna gromów 
na Polaków, pełna narzekań na „oskorblenie.* 
pNeue fr. Presseu um ieściła artykuł o nietoleran­
cji Polaków , o prześladowaniu żydów i N iem ców; 
w jednym  z dzienników lwowskich wylano wiele 
żółci na „am bicję,* „dumę* Świątnickich, w je ­
dnej z gazet znowu była zjadliwa przeciw partji 
Majrowiczów korespondencja.

(Dok. n.)
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tem  swojem postanowienia resztę towarzystw „So­
koła*. Przypouiniem y jeszcze niektóre je j ustępy:

„Zrzekam y się wszelkich dalszych kroków 
prawnych, nabyliśmy bowiem przekonania, że by­
łyby darem ne. W  zakazie pochodu i w ograni­
czeniach reszty  program u upatrujem y wielkie upo­
korzenie honoru naszego „sokolego" i narodowego. 
D um a nasza narodowa absolutnie nam nie pozwa­
la, przez wnoszenie żałób przyczyniać się do 
tego, aby upokorzenie nasze jeszcze ię w to­
ku instaucyj powtórzyło.

„W ładze dobrze wiedzą, że nasze towarzy­
stwa „sokole" nigdy się nie zajmy wały celam i 
polityoznemi, że z naszego powodu druga narodo­
wość nigdy zaniepokojoną nie była, i że do na­
szych tow arzystw  „sokolich" należą dojrzali m ę­
żowie, wiedzący, co to karność.

„Towarzystwa „sokole* wśród niezliczonych 
tłumów rozentuzjazmowanych wyprawiały w lojal­
nej stolicy kraju wspaniałe uroczystości, i przy 
innych pochodach publicznych wzorowy porządek 
utrzym ywały, nawet wówczas, gdy jak  podczas 
najazdu pruskiego policji wcale nie było. N iego­
dnie by przeto postąpiły, gdyby swój ten festyn 
na ziemi ojców gdzieś na uboczu odprawiały. Dla 
naszych gości byłoby to wprost obrazą, gdyby to­
warzystwa „sokole" m usiały drogą brać swoją, 
jakby niebezpieczne dla publicznego porządku ży­
wioły, prowadzić do m ieszkań wprost najkrótsza 
drogą. Byłoby to poniżającem , gdybyśmy wbrew 
wszelkim zwyczajom gościnności nie m ieli p rzy j­
mować towarzystw gim nastycznych z krajów, w Ra­
dzie państwa reprezentowanych, mimo te  są oby­
watelam i austrjackim i. Pojedjńczo udawać się na 
produkcje gimnastyczne, byłoby niegodnem obywa­
teli konstytucyjnych, i wywołałoby nieporządki, 
zwłaszcza przy natłoku zaniepekojonej publiczno­
ści. Pochód publiczny był właśnie rękojm ią po­
rządku.

„Odpowiedzialność za m aterjalne straty , jakie 
P raga poniesie, tudzież za moralne następstwa w 
ogóle niechaj spadnie na tych, którzy tę uroczy­
stość niemożliwą uczynili.*

To dumne postanowienie zapobiegło oraz za­
niepokojeniu, jak ie  by wywołało oczekiwanie od­
powiedzi na rekursa.

W  praskiej Radzie m iejskiej oświadczono, ie  
„zakaz ukróca wolność obywatelską luduości pra­
sk iej, upokarza nietylko „Sokoła*, ale cala stolicę, 
która tyle odbyła wspaniałych uroczystości bez 
zaburzenia publicznego spokoju i porządku. Zapro­
wadzono w stolicy Czech form aluy stan wyjątkowy, 
czyniący niem oiliw em i wszelkie uroczystości na­
rodowe. Ku^cy i przemysłowcy prascy zostali po­
krzywdzeni.* Uchwaliła więc Rada m iejska „ubo­
lewanie nad zakazem " —  co wstrzym ało wszelki 
wybnch między ludnością, wiedzącą, że je s t ktoś 
co się ujm uje. N iem niej otw artą, ale jeszcze do­
nioślejszą je s t uchwala klubu czeskiego, którą 
wczoraj podaliśmy.

Dzienniki czeskie, o ile tylko p roknra to rja  
pozwala, przem awiają otwarcie, ale też wręcz 
wzywają naród do um iarkowania. Rozgoryczone 
są one oświadczeniem hr. Taaffego, iż niepodobna 
zezwolić na obchód „Sokoła* czeskiego, skoro nie 
dozwolono obchodu tornerów  niem ieckich. T ym ­
czasem tego niemieckiego obchodu zakazano z po­
wodu, że poprzedziła go odezwa wręcz wichrzy- 
cielska. „Tak więc zrównano nas z wichrzycie­
lam i!*  —  wołają dzienniki czeskie. — „Ale za­
razem  zezwolono na abchód śpiewaków niem iec­
kich w Budziejowicach, więc w mieście przaw ainie 
czeskiem, na którym  obcy goście, naw at z za­
granicy będą publicznie w itani na dworcu, na 
którym  sam Knotz ma mieć główną mowę, i na 
który przygotowują album  z lam entam i na c ier­
pienia Niemców w A uztrji. Nie zazdrośeim y temu, 
ktoby chciał narodowi naszem u tłum aczyć, że za­
kaz co do „Sokoła* a zezwolenie co do tych 
śpiewaków z jednakowych wyzzły pobudek".

„M amy przed sobą tysiące m anifestacyj, nie 
z kół radykalnych, ale um iarkow anych, dowo­
dzące tym , którzy wzruszenia narodu nie według 
swojej apatji oceniają, że uczucie obrażonej dumy 
narodowej i wolności obywatelskiej je s t czynni­
kiem politycznym , którego żadnemu mętowi atauu, 
a już najm niej austrjackiem u przeoczać lnb choć 
tylko lekceważyć nis wolno. To nie czcza dem on­
stracja , gdy korporacja tak  konserwatywna i trze ­
źwa jak  praska Rada m iejska widzi się spowodo­
waną, podnosić swój głos w in teresie prawa i wol­
ności, i gdy tak i dr. R ieger jeszcze w ostatniej 
chwili czyni kroki o cofnięcie rozporządzenia, 
które nietylko ztalo zię dla całego narodu źródłem 
ciągłego zaniepokojenia, ale wywołało nczncia, 
jak ie  żadnemu patrjocie austrjackiem n, a zwłaszcza 
kierującem u mężowi stan* obojętnem i być nie 
mogą".

N ajbardziej ubolewają pism a czeskie nad 
tem , że „to postępowanie rządn uajfatalniej wnły- 
nie na stosunek zaufania wyborców, tj. narodu do 
klubu czeskiego. Naród nie zrozumie tego, że sko­
ro zakaz ów wydał rząd w zakresie swego dzia­
łania, więc klub nawet in terpelacji wnieść, ża­
dnym środkiem  parlam entarnym  nie może znie­
wolić rządn do cofnięcia zakazu. Rząd jednak 
zrozumie przecie, jak podkopuje powagę klubu 
czezkiego u ludu i toruje drogę żywiołom, k tó re- 
by snadno mogły obrażonemu w najświętszych 
swoich ucznciaeh Indowi wytłómaczyć, że we w ła­
snej ojczyźnie je z t bezdomnym, ie  na własnej za­
grodzie rnszać mu się nie wolno, w podziękowa­
niu za to, i i  w łaśnie znown posłowie czascy z 
całym  ferworem stawali w obronie bezstronności 
w ładz rządowych w Czechach. N iechaj się dobrze 
nad tem  zastanowi, kto w ogóle odpowiada za 
dalszy rozwój rzeczy w Czechach".

Aby naród nie m ięszał cesarza w tę  sprawę, 
wykazują dzienniki czeskie, ie  do cesarza m oina- 
by się udać tylko w razie, gdyby trybunał pań­
stwowy uznał zakaz obchodu za naruszenie praw 
obyw atelskich, wszealko niem a już czasu na wno­
szenie żałoby do tego trybunału. Dalej pisze 
P o litik :

„Mimo wszystkiego, wzywamy wszelkie koła 
narodu do um iarkowania, a to z dobrze rozważo­
nych i głębokich powodów politycznych, które je ­
dnakowoż naród tylko pod tym  w arunkiem  zrozu­
mie, jeżeli będzie koniec położony uczynkom, 
k tóre w nim tylko to jedno mogą wywołać w ra­
żenie, że z w yjątkiem  krótkich przerw za Bel- 
credego, Potockiego i H ohenw arta, ciągle jeszcze 
we właśnej ojczyźnie w stanie wyjątkowym Bię 
znajduje."

Z aiste, godną podziwu je s t s o l i d a r n o ś ć  
Czechów, jaką otoczyli swego „Sokoła", i * jaką 
przodownicy opinii publicznej usiłu ją odwieść na­
ród od wybuchów rozjątrzenia. N aw et Narodni 
L is ty  nie podżegają przeciw rządowi, tylko na 
większość klubu czeskiego i dr. R iegera zwalają 
winę, że rząd w podobny sposób postępuje.

T ak  narodowi, św iadom em u woli swojej i 
siły  swojej, dotkliwe ciosy na pożytek się obra- 
•a ją  —  dzięki so lidarnośc i! Dum nie stanęli Czesi.

Z Izby sądowej.
(H ittorja  Zakładu zastawniczego).

R t  spraw y dzień szósty.
Lwów d. 14. m aja.

Na w czorajsiem  popołndniowem posiedzeniu 
odczytano akta spadkowa po ś. p. W ładyaław is 
Postępskim , doniesienia, św iadectwa moralnośei i 
m ajątku podsądnych i świadectwo reg is tra tu r są­
dowych, wedle którego obaj podsądni dotychczas 
nie byli karani.

Dziś po zamknięciu postępowania dowodo­
wego, odczytano 8 pytań głównych, jak ie  m ają 
być postawione sędziom przysięgłym . Z 6 pytań 
tyczących się podsądnego Kruszewskiego, trzy  aą 
postawione w kierunku zbrodni oszustwa, jedno 
w kierunku zbrodni wBpółwiny w zbrodni oszu­
stwa, jedno w kierunku zbrodni sprzeniew ierzenia, 
a dwa w kierunku w yitępku niezgłoszenia krydy 
i przedstawienia fałizywych bilansów. Co do pod- 
sądnego Głowackiego postawiono dwa pytanie, je ­
dno w kierunku zbrodni eszustwa i jedno tyczące 
aię niezgłoszenia krydy.

Zast. prok. dr. Sum per żąda, aby trybunał 
przy pytaniach tyczących się zbrodni oszustwa, 
dodał pytania wypadkowe w kierunkn zbrodni 
sprzeniew ierzenia.

Obrońcy dr. Ostrożyński i Górecki sprzeci­
wiają się tem u żądaniu, a pierwszy z nieb żąda 
uzupełnienia pytań postawionych w kierunku n ie­
zgłoszenia krydy.

Przewodniczący po 2-godzinnej naradzie o- 
głosił uchwałę trybunału przychylającą się czę­
ściowo do wnioiku zast. prok., a mianowicie u- 
chw alił trybunał do pierwszego i siódmego pyta­
nia dodać pytania dodatkowe w kierunku zbrodni 
sprzeniewierzenia. Żądanie obrońey zostało zała­
twione odmownie.

W  ten sposób przysięgłym  będzie postawio­
nych ogółem 11 pytań.

O godzinie 1. przewodniczący odroczył roz­
prawę do godziny 3 po połndniu. Nastąpią wywo­
dy zast. prok. i obrońców, rćm inó  przewodniczą­
cego i w erdykt przysięgłych. W yrok zapadnie 
prawdopodobnie późnym wieczorem.

Dziś, jako w ostatn i dzień rozprawy, pu­
bliczności na zali i galerji zebrało się bardzo 
wiele.

*  *
*

W poniedziałek dnia 16. m aja b. r . przed 
trybunałem  sędziów przysięgłych, sądzoną będzie 
sprawa Izaka W urm a, o zbrodnię m orderstw a. 
W sprawie tej w grndnin z. r. zapadł już raz wy­
rok skazujący W urma na karę śm ierci; ze wzglę­
dów jednak form alnych najw yżizy trybunał wskn- 
tek  zażalenia nieważności obrony wyrok pierwszej 
instancji zniósł i polecił przeprowadzenie ponownej 
rozprawy.

H i  i s j s c o i a  i zamiejscowa.
Lwów dnia ld . m ija .

* M a r ja n  Langiewicz um arł nie w Wiedniu, 
lecz w Konstantynopolu.

Pisma wiedeńskie poświęcają zmarłemu sympa­
tyczne artykuły i wspominają takie o Pustewójtównej, 
która po powstaniu w r. 1863 swoją urodą wzbu­
dzała we Wiedniu podziw.

Langiewios niedawno temn ulokewał swoje ka­
pitały w tutejszym banku krajowym. Spadkobierczynią 
będzie pozostała po nim córka.

N. W . Tugblatt zamieszcza obszerny artykuł 
o Langiewicza i opowiada, że otrzymawszy depessę 
s Konstantynopola o śmierci Langiewicsa, zaglądnęła 
do leksykonu Mayera w którym wyraźnie napisane, 
że Langiewicz umarł w r. 1881. Reporter musiał 
więc pogonić do rady państwa, gdsie od poełów pol­
skich dowiedział się, ie Langiewicz w r. 1887 był 
jeszcze we Wiedniu i w Galicji.

* D r .  Z y b lik ie w ic z  przepędził nos dosyć spo­
kojnie. Gorączka nieco mniejsza, osłabienie się nie 
wzmaga ; przebieg choroby jak dotąd, prawidłowy.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała Jana Czarneckiego, rzeczywistym nauczycielem 
w Ganczarach; Macieja Machowicza w Szufnarowej; 
Jana Popadnika w Żyndianowie.

* Szambo]ancm mianowany został pomeznik 
hr. Baworowski.

* P r e z e n tę  na Opróżnione rz. kat. probostwo 
reg. col. w Biegonicach nadano ke. Maciejowi Żyle, 
dotychczasowemu probosicsowi w Piwniosnej, zaś o- 
próżnione rz. kat. probostwo reg. col. w Piwnicznej 
ks. Antoniemu Pasiutewi, dotychczasowemu probosz­
czowi w Biegonicach.

t  D r . P a w e ł  S k w a rc z y ń sk I  b. adwokat kra­
jowy i b. członek Wydziału krajowego, znany w sze­
rokich kołach naszej publiczności ze swych prac 
w sferze politycznej, głęboki znawca i referent spraw 
gminnych dotknięty już od wielu lat niemocą wskutek 
sparaliżowania, zmarł dziś nad ranem.

* Stypendjum 200 zł. im. Karola Ludwika 
otrzymał Antoni Łukasiewicz, uczeń I. roku wy­
działu prawa i administracji w uniwersytecie 
lwowskim.

* N a  p o s łu c h a n iu  u  c e s a rz a  we Wiedniu 
byli 12. bm. pułkownik Dobrowolski i porucznik hr. 
Baworowski.

* W ydział kasyna miejskiego przypomina
pp. członkom, że dziś w sebotę o godzinie 7>/, wie­
czór, odbędzie w sali kasynowej doroczne walne zgro­
madzenie członków.

* W  k o le  l i t e r a c k le m  odbędzię się jntro w 
niedzielę c godzinie ósmej wieczorem wspólna 
kolacyjka. Lista otwarta dla członków do nie­
dzieli w południe. Zapisywać się mężna n słu­
żącego.

We wczorajszem sprawozdaniu z walnego zgre- 
madzenia opuściliśmy nazwisko p. O s t a s z e w s k i  e- 
g o - B a r a ń s k i e g o ,  który wybrany zestał do 
wydziału.

* Zakon 0 0 .  Kapucynów obchodzi dnia 16., 
17. i 18. b. m. 860-letnią rocznicę śmierci św. Fe­
liksa z Eaatalicio, patrona chorych dziatek.

* Z a r m i i .  Przydzielony został do jeneralnego 
sztabu kapitan I. kl. Leodegar Chtzzola 57 p. p. —  
Przeniesieni zostidi kapitanowie I. k l . : Karol Lechi- 
cki do 58 pułku p., Karol Towarek de 95 pułku p., 
rotmistrz II. kl. Henryk Matic DraTodal do 6 pułku 
ułanów.

* Lecznica lwowska. Upłynął rok od czasu 
założenia lecznicy. W czasie tym na oddziale chorób ' 
wewnętrznych dr. Jany było chorych 1718, a l a  od­
dziale dr. Jasińskiego 272, dr. Wiktora 267, na od­
dziale ehorób chirurgicznych dr. Schrama 776, dr. 
Wehra 226, na oddziale chorób ocznych dr. Lebedo- 
wicza 704, na oddziale chorób kobiecych dr. Siel­
skiego 581, na oddziale chorób dzieci dr. Sieradzkie­
go 1066, a na oddziale chorób skórnych i wene­
rycznych dr. Tat arczucha 704. Razem więc szukało 
w lecznicy pomocy lekarskiej w przeciągu jednego 
roku 6314 chorych.

* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 16. 
bm. o godzinie 6. wieczorem w gmachu szkoty real­
nej (sala fizyki n  piętro). N a porządku dziennym: 
„Sprawozdanie prof. Zbrożka z lustracji stacji ombro- 
metrycznych w Galicji."

* Zarząd kolei Karola Ludwika zamierza zbu­
dować w Krakowie własny dworzec, gdyż dotychosaee- 
we korzystanie z dworca kolei Północnej skazuje się 
niewygodnem i zbyt kosztownem. Projektowany dwo­
rzec stanąłby na Daj worze.

* Emigracja. Przez Lwów przejeżdżają ciągle 
grupy żydśw i Niemców z za kordonu emigrujących 
do Ameryki. W ostatnich czasach wzmogła się liczba 
kelonistów niemieekieh opuszczających Rosję. W ubie­
głym miesiąca przejechało przez Lwów żydów 105, a 
kolonistów niemieckich 429.

* Telefony we Lwowie. W ostatnich csasach 
otrzymała dyrekcja telefonów 159 nowych zamówień. 
Ponieważ z głównej stacji, s powodu wadliwej kon­
strukcji można poprowadzić tylko 200 drutów, posta­
nowiono więc aparat główny zmienić w ten sposób, 
aby pemieśeił 400 drutów. W tych dniaeh nadszedł 
już odnośny aparat, a roboty około ustawienia tegoż 
rozpoesną się s psczątkism przyszłego tygodnia. Po­
mimo, śe roboty prowadzone będą przeważnie w noey, 
w ruehu telefonicznym będzie musiała nastąpić naj­
mniej 48 godzinna przerwa. Przerwa ta nie obejmie 
jednak wszystkich staejj, tylke część jedną, roboty 
bewiem przeprowadzać s i f  będą kolejno,

* H r . Artur Goluchowski nadesłał dla nie­
szczęśliwych rodaków w Londynie 50 zł. aw,

* L ist do s ą s ia d k i .  Łaskawa pani 1 Raczyłaś 
pani grać mi dziś na fortepianie za ścianą od godz. 
4. do godz. 7 rano. Nie mam przyjemności znać pa­
ni; nie wiem czy jesteś blondynką jak Loreley czy 
brunetką jak Carmen; przypuszczam tylko, że masz 
urok młodości, albowiem grasz jsszcze bez wielkiej 
szkoły. Ale gdybyś pani grała nawet jak Liszt, Bil­
lów, Tausig i Rubinstein, musiałbym z powodu tej 
porannej serenady wyrazić smutek i niezadowolenie. 
Jestem bowiem dzieckiem wieku nerwowego i z po­
wodu pesymizmu zasypiam bardzo późno. Jestem sa­
m e m  gorącym czcicielem płci pięknej, gromię za­
wsze z zapałem Schopenhauera iN ordaua i dowodzę, 
że kobietom wszystko wolno. Wolno wszystko —  tyl­
ko nie muzyczna ekstaza o godi. 4. rano, zwłaszcza 
że jestem w obec niej bezbronny. Mieszkasz pani bo­
wiem w kamienicy sąsiedniej i nie mam żadnego ty­
tułu do interwencji. Mógłbym się wprawdzie zemścić 
sroge w inny sposób. A wiesz pani, w jaki sposób ? 
Zabrakłoby paniom wszystkim fantazji do fug i sonat, 
gdyby w radzie miejskiej wystąpił z mojej namowy 
przeciwko „dławidudkom" wielki przyjaciel ludu, te­
atru pcheł i katarynek! Ale brzydzę się pchłami i 
Rabagasami i postąpię sobie pe rycersku. Wyzwę 
poprostu ua pojedynek p. Ludwika Marka. Pani 
widocznie należysz do 100 fenomenów muzycz­
nych, które „maestro" odkrył we Lwewie. Z tych cu­
downych zjawisk już 99 poznałem. Więo jeżeli pani 
nie chcesz, aby krew popłynęła, pozwól wyspać się 
znękanemu indyjskich nicestw wielbicielowi. Grywaj 
wieczorem. V is-a -v it naazyoh kamienie jest ogród, 
wkrótce obudzą się słowiki a ty w takt do ich chó­
rów o zachodzie słońea graj na fortepianie o wiośnie 
i miłości. Stb.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Majdan lipewieeki, w powiecie priemyślań- 
■kim, na budtwy ukoły. sapomogę w kwocie 100 sł.

* Główna wygrana węgierkich losów czerwo­
nego krzyża padła 2. bnv ny los, znajdujący się w 
Galioji (s. 8589 nr. 1 5 ^  * '

* Fotografowie niem ieccy wysyłają do Ga­
licji swoioh pomocników, którzy za zezwoleniem dy­
rekcji szkół niższych i średnich robią zdjęcia z po­
jedynczych klas niby bezinteresownie. Następnie po­
syłają egzemplarze na próbę z oświadczeniem, że po- 
otrzymanin pieniędzy nadeszlą żądaną ilość egzempla- 
rey. Studenci, zachęoeni fotografią składają pieniądze, 
które za pośrednictwem dyrekeji szkół otrzymuje fo­
tograf. W taki sposób tysiące guldenów z Galicji 
wychodzi. Czy celem poparcia przemysłu krajowego 
nie powinnyby dyrekcje zwraeać się do krajowych 
zakładów fotografioznych, które pod każdym wzglę­
dem wytrzymają przecież konkurencję z niemieckimi 
wykpigroszami.

* Znany złodziej Szulim Wasserman, liczący 
lat *2, który popisywał się dotąd kradzieżami kie- 
zzonkowemi i z tego powodu został prsez tutejszą 
policję, jako do Leżajska przynależny, ze Lwowa na 
aawsie wydalony i przed tygodniem ztąd wyszupowa- 
ny, zakradł się wesoraj nad ranem d t mieszkania 
snbjektów i uczniów cukierniczych pod 1. 2 przy nl. 
Sykstuskiej, gdy ci jeszcze zpali. Złoezyńca przebie­
rając między rzeczami, aby chwycić co lepsze, sostał 
przez jediege z lokatorów, głuchoniemego krawca 
Ludwika B., przychwycony, zdołał mu się jednak 
wyrwać, pozostawiwszy w jego ręka swoją czapkę i 
noiec z pokoju. Przebudzeni hałasem inni lokatorowie, 
puścili się w pogoń za złodziejem, lecz dopiero na 
ul. Łyczakowskiej powiodło im się przytrzymać go i 
do policji odstawić.

* Dla złagodzenia wyjątkowej nędzy zło­
żyli w naszej redakcji : B. L. 2 sł., S. H. 1 zł.

* Stan p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli- 
teehiiocnej denosl:

Przy wietrze o zmiennym kierunku od SW 
do N padał dessoz chwilowy wczoraj przed połu­
dniem i w nocy, łączny opad był 2.4 mm. Średnia 
temperatura deby była 11* 0., lajniśssa dziś nad 
ranem 5.4* C.

S ta i baremetru zredukowały l a  poziom morza 
był dziś •  *. ra io  764 mm.

Zmiżka barometryozna znajdowała zię wezoraj 
w pśłnocnej Rozji i wynoziła 750— 755 mm., zwy­
żka 775— 770 mm. w Islandji, zniżka drugorzędna 
otworzyła zię koło Sardynji.

Progiesa l a  dobę następną *1 12. godziny
w psłndnie dnia 14. maja.

W iatr o niepewnym kierunku, średnia tempe­
ratura dnia około 13° C., stan nieba zmienny, po­
wietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie.

* Jutro d. 14. maja: św. Z o f i i  i 3 cór .  —  
św. T y m o f t e j a .

—  N ie sz c z ę ś liw y  Im p re s s a r lo . Z Krakowa do-
nosią 10. b. m. Czerwone afisze zapowiedziały w mia­
steczku galicyjsktem W. prsedstawienie humorystyczno- 
dramatyczne p. Antoniego P. i panny Aleksandry N., 
artystów prowincjonalnych. Panna Aleksandra aape- 
wniła materjalne powodzenie zapowiedzianego przed­
stawienia, albowiem z niestrudzoną energią objechała 

; okoliczne dwory i złotouatą wymową skłoniła 5 osób 
do nabycia 5 biletów po 1 złr. Poziadłszy tak zna­
czny kapitał, wpadła panna Alekzandra na myśl po­
rzucenia ciernistej drogi sztuki. —  Aby nie krwawić 
pożegnaniem serca stałego od trzech lat tewarsysza 
doli i niedoli, p. Antoniego P. —  nie żegnając eię 
z nim, pojechała w świat szeroki. Po drodze wyku­
piła w Brzezku z zaztawu skromny majątek, złożony 
w kuferka i paczce, i z temi rzeczami przybyła do 
Krakowa. P , Antoni dowiedziawszy się, ie towarzy­
szka. z całym inwentarzem trupy t  j. owym kufer­

kiem i paczką porzuciła dotychczasową wspólność lo­
sów, zatelegrafował na wsze strony świata, aby pan­
nę Aleksandrę chwytano. Krakowskiej policji udało 
się też przytrzymać na dworcu kuferek, paczkę 1 na­
dobnego zbiega. W ślad za panną Aleksandrą przy­
był p. Antoni, a nie mogąc wymową skłonić jej do 
przywróeenia status quo ante, postanowił krnąbrną 
artystkę postawić przed kratki tutejszego sądu dele­
gowanego kzrnego, obwiniając ją o sprzeniewierzenie 
majątku spółki. Do sali rozpraw w Krakowie wnie­
siono za obwinioną corpora delicti t. j. kuferek bla­
chą obity i na kłódkę zamknięty, tudzież paczkę 
gwoździami zabitą. Nadobna oskarżona, rodem ze 
Lwowa, lat 23 licząca, opowiada, iż od lat trzech 
odbywa pe Galicji i Bukowinie wędrówkę artystyczną 
z panem Antonim, nie pobierając za to żadnego wy­
nagrodzenia. Kuferek, paczka i ich treść, stanowią 
jej własność nieograniczoną i podlegają tem samem 
jej dowolnemu władztwu fizycznemu, a dowodem tego, 
ie prócz manuskryptów i 20 plakatów, stanowiących 
współwłasność, w kuferku i paczcs znajdują się same 
drobiazgi kobiece. Jakoż po otwarciu ujrzano wew- 
mątrz — rari nantes in gurgite vasto —  różową 
sukienkę, trzewiczki, słoik z pomadą, paczkę ogło­
szeń, grzebień, maszynkę do gotowania i czapkę żoł­
nierską sceniczną. Przy przeglądaniu tego inwentarza 
wywiaznł się następujący djalog między impressariem 
a oskarżoną:

O n ;  Pani zawszeć mię niszezyła!... On a :  Pa­
nie sędzio, proszę się przypatrzyć temu człowiekowi 
i powiedzieć, czy jemu można oo zabrać ?! 0 n : P a ­
ni kompromitowałaś zachowaniem się swojem moje 
nazwisko, podszywając się pod nie ! O n a ;  Powiedz 
pan, ie raczej siebie kompromitowałam pańskiem na­
zwiskiem, i występując, jako pańska żona na scenie ! 
O n : Ja  pani ufałem... klucz od mej kasy był za­
wsze w ręka pani. On a :  Panie sędzio! Ten czło­
wiek. który nie wiem, czy podszewkę ma w kieszeni, 
mówi o kasie! O n : Coś pani zrobiła z temi 5 zł., 
któreś wzięła za bilety? O n a :  Dwa zł. 40 centów 
zapłaciłam za furmankę, którą dwory objeżdżałam, a 
1 zł. 60 c. oddałam panu. O n (z tryumfem) : A 
gdzie piąty reński? O n a :  Żandarmerja go skonfisko­
wała, bo był fałszywy.

Po przeglądnięciu kuferka przystępuje sędzia 
do przesłuchania impresaria. Pan Antoni P ., rodem 
ze Lwowa, lat 26 liczący, były sufler, młodzieniec 
szczupły, wysoki, o heroicznych ruchach, zaprzecza, 
aby kuferek i paczka były własnością panny Ale­
ksandry. W długiej przemowie, miarkowanej upo­
mnieniami sędziego, zrzeka się wreszcie pretensji do 
panny Aleksandry, ale zaklina ją  na miłość sztuki, 
by wróciła do W. i pomogła do urzeczywistnienia 
zapowiedzianego czerwonemi afiszami przedstawienia. 
Lecz panna Aleksandra odmawia stanowczo, nawet 
kłódki od kufra nie chce dać p. Antoniemu. Funkcjo- 
narjusz prokuratorji, komisarz p. Bittner odstępuje 
od oskarżenia, sędzia p. Kicki uwalnia pannę Ale­
ksandrę od zarzuconego jej przekroczenia i odsyła p. 
Antonisgo do drogi prawa cywilnego z jego roszcze­
niami —  a pan Antoni opuszcza salę rozpraw, wzdy­
chając: „Tak to artysta zawsze wychodzi!"

—  P o ż a r y .  W ostatnich dniach zniszczył pożar w 
Nowosiółkaoh gościnnych, powiatu rudeckiego, siedm za­
gród włościańskich. Pogorzelcy byli przeważnie ubez­
pieczeni. —  W Skale, pewiatu borszczowskiego, pięć 
zagród włościańskich, których właściciele nie byli 
ubezpieczeni. W obu powyższych wypadkach nie zdo­
łano na razie zbadać przyczyny pożaru. — Na Gn- 
zikowce, przysiółku gminy Białobrzeg, w powiecie 
krośnieńskim, pożar wzniecony przez dzieci, bawiące 
się zapałkami, zniszczył mienie 11 gospodarzy, z któ­
rych  W  nie był ubezpieczony. Winnych zaniedba­
nia nadzoru nad dziećmi pociągnięto do odpowiedzial­
ności. —  W Bielczy, powiatu brzeskiego, zgorzało 5 
domów mieszkalnych a 6 stodół. Szkoda nie była za­
bezpieczona. — W Dydni, powiatu brzozowskiego, 
postradał życie w płomieniach 10-letni syn gospoda­
rza, Jana Biedy, którego zagroda wraz z sąsiednią 
spłonęła. Przyczyna pożaru w dwćoh ostatnich wy­
padkach niewiadoma. —  W miasteczku Sassowie, po­
wiatu złoczowskiego, spaliło się dziesięć budynków 
mieszkalnych. Pożar zagrażał całemu miasteczku, a 
zlokalizowany został dzięki rychłej i skutecznej akcji 
straży pożarnej fabryki Weisera, oraz straży pożarnej 
miasta Złoczowa, która mimo znacznej odległości po 
spieszyła z pomscą. Przyczyną pożarn była jak się 
sdaje nieostrożność. Ponieważ nieszczęście dotknęło 
przeważnie najuboższą ludność, starostwo złoczowskie 
zarządziło w powiecie składkę na pogorzelców. — 
Wreszcie w Porohach, powiatu bohorodozańskiego, 
spłonęło do szczętu 15 gospodarstw. Przyczyna 
pożaru dotąd niesprawdzona. Dochodzenia sądowe są 
w toku.

—  Z B u d a p e sz tu  donoszą 11. bin.: W G y e r g y o -  
U j f a 1 u spłonęło 250 sabudowań gospodarczych a 
w O l a h - T o p l i o a  bardzo wiele budynków i 
kościół.

Krawieo Franciszek Imre, który fungował tu 
jako prezydent stronnictwa antisemickiego i przezna- 
ozony był na kandydata tego stronnictwa do sejmu 
węgierskiego, uwięziony został przez policję za oszu­
stwo i sprzeniewierzenie. Imre był redaktorem gasety 
krawieckiej i sprzeniewierzył rozmaite kaucje.

—  D e m o n s tra c jo  s tu d e n c k ie  we Wiedniu 
ista ły  nareszcie. Wcieraj 13. b. m. rozpoczęły się 
na nowo wykłady na wydsiale prawniczym. Przed 
kollegium Maassena utworzyły szpaler burszenssafty, 
a gdy się pojawił Maassen, z uszanowaniem go wi­
tały. Studenci wysłali deputację do rektora, aby się 
wstawił za uwięzionymi studentami, Rektor oświad­
czył, śe to jest moiebae, jeżeli studenai zachowają 
się spokojnie, inaozej za lada demonstrację, wydział 
prawniczy będzie zamknięty.

—  Z W ie d n ia  donoszą 13. b. m.: Namiestnik 
p. Possinger zaprosił posła Pernerstorfera, który 
w Radzie państwa zwrócił uwagę na rszmaite nadu­
życia i uiaporządki w wisdeńskim szpitalu powszs- 
ehnym, aby uczestniczył w śledztwie, wytoczonem 
zarządowi tego szpitala.

Dyrektor szpitala, radca dworu Hoffmann, po­
dał się do dymisji i oddał prowizoryczne kierownictwo 
szpitala prymarjuszowi Standbartnerowi.

Namiestnik zarządził, żeby począwszy od 15. 
maja, każdy chory opuszczający szpital, protokolarnie 
podał swoje zażalenia. Protokoły te mają być przed­
kładane namiestnikowi co miesiąca.

Dnia 12. b. m. zrzuciła się z skna 4. piętra 
iona radcy budownictwa Korompaya i zabiła się na 
miejseu. Powodem samobójstwa były niekorzystne sto­
sunki majątkowe. Samobójczyni siedziała z mężem i 
synami przy obiedzie, nagle wyszła do drugiego po­
koju i skoozyła z okna. Samobójstwo to wywołało 
we Wiedniu wielką sensację. Korompayowi przed 
kilku jeszcze laty powodziło się bardzo dobrze, 
w ostatnich dopiero latach, z powodu przesilenia 
w ruchu budowlanym, sytuacja jego pogsrszyła się 
znacznie.

—  Nowy d o m  g r y .  Z Brukseli donoszą: Z po­
wodu zamknięcia domu gry w Spaa przed pięciu la­
ty, przez gabinet Frere Orban, miejscowość ta leczni­
cza zupełnie podupadła. Dla podniesienia jej będzie 
15. bm. znown dom gry otworzony Wydzierżawił go 
hr. de Lermoy za 300.000 fr. rocznie. Już wszyst­
kie mieszkania najęte. Rząd patrzy przez szpary lubo 
zniesienie domu gry nastąpiło za uchwałą obu izb. 
Otwarcie tego domu gry skompromituje rząd.

O R D O N .

—  A no, pan widzisz, kiedy los się zaciął, 
Jedna ncieczka do pięoiu p rzy jac ió ł:
Trucizna, woda, nóż, powróz i kula...
Wię# jeśli jaki gdzie „obco-krajowy*
B^oń pewną ręką przyłoży do głowy —
Niech to nikogo w kraju nie rozczula 
I nie rozczuli... L at pięćdziesiąt z górą... 
Trzecie już po nas przyszło pokolenie; 
Wlóczym się, ludziom  obojętne cienie,
Miano wychodźca zrosło się ze s k ó rą ; 
„Obco-krajow y", coś to niby cygan,
Dokoła słyszysz ■pojrzeniami ścigan...

Co mnie jnż wszystko na świecie obchodzi 1 
Młodzi, powiadasz, a gdzież owi młodzi ? 
Kupczyki jakieś albo rzezim ieszki,
B łazny, strojące jedn i z drugich śmieszki,
Tam gdzieś, coś, może... Chytrości za wiele , 
Czucia za m ało... A no, trudna rada,
Każdy się priesp i, jak  sobie pościele.
N iech sobie drugi prognostyk nkłada,
Ja  bo jnż moją wyciąguąłem kartę ...
Żyłem, patrzałem  i wiem co to warte.

Przez długie la ta  pisma Europy 
Przeglądam , czytam aż do wzroku s t r a ty ;
Ach ! gdyby jeszcze stanąć na okopy,
Zniżać, podnosić kochane arm aty...
Ach I gdyby jeszcze do walki sposobić 
Młodzież zapału pełną, jak  w dni one... 
Jeszcieby można coś dla Polski robić.
Myślisz, że wszystko nasze nie stracone ?
A ja  nie widzę tylko losu chm urę,
Ach 1 gdybyś wiedział bracie, jak  to boli...

K iedy ja  idę po em eryturę,
Ja , co na starość chciałem żyć na roli,
I gdy odbieram od kasjera  grosze,
Jako  robotnik prosty za wysługi —
„ O d n o s i  p e n s j ę "  mówi jeden, drugi,
Ale nie wiedzą jak i ból odnoszę,
I jaki sm utek mnie ogarnia eiem nyr  
Boć wolontarjusz jam  był nie najem ny,
I  nie nagrodę m iałem  na nwadze,
Kiedy bywało chłopcem konno sadzę,
A w uszach wojną polskie w iatry szumią.

A no, w ojczyźnie od m atki od braci...
Swoja przygarnia, obca ziemia płaci.
Pan to rozum ie, obcy nie zroznm ią.
Anglik krew waży na wagę gwinei,
W łoch, i tu w estchnął —  ej, niem a nadziei...

Ciężko m i było na londyńskim braku.
W ięc gdy się włoskie rozpoczęły ruchy,
Życia przybyło, lecz od tego huku 
N a lewe uch# oddawnam już głuchy.
Czasem mi wraca zm ysł na arm at próbie, 
Będzie, nie będzie, wciąż się w mySlacl?>gubię; 
Będzie, nie będzie, na cóż młode cznoid^
Gdy siedzić musiBz jak  żyd na pokucie.
Cztery kam panje... gdyby jeszcze p ią ta ,%
A w tej ostatn iej zwinąć się od strzału ...
Hej 1 bieda panie.,, jak  ta  myśl opląta...
Co bo tam  strzały a dymy z nad waiu... 
U nikam  kłótn i, a z sobą się kłócę,
I  w końcu myślę, że wszystko porzucę.

Starość obrzydła... posłanie szpitalne...
Ot, zobaczycie jak  sobie raz p a ln ę ..
I  wszystkie myśli jeden s trza ł wydm ucha...
Coś piszczy...

Rękę przyłożył do ucha.
—  Ojczyzna — spojrzał, i wzrokiem dokoła 
Powiódł, jak  gdyby rzec chciał: n i k t n i e w o ła .

—  W  gazetach pustka, szachrajstwo, obłuda, 
Staw iają oto piękne m onnmenta,
Na twarzach próżność, a w powietrzu nuda.
0  Polsce mówisz... ej, kto tam  pam ięta I 
Nic niema, pustka... ktoś ua Boga sarka,
Na stwórcę... Stwórca oddał rzecz naturze,
Ja  tam  nie wierzę... przebrała się m iarka, 
Ciemno nademną i w dola i w górze.
Długo się śniło, śniło się, prześniło,
Niema co robić, a choćby i było,
To jnż ja  stary , nogi ledwie włóczę,
Głowa coi?.. garnek, garnek Bię roztłucze

Skończył i rękę uścisnął podaną —
Żegnaj do ju tra  — o tak, ju tro  rano...

Taką ostatnia była z pogadanek
Ze samobójcą.

P o b ieg łem 'jak  ranek ,
Wchodzę... ha, ciężko i nie idą alowa,
A duszę boleść ogarnia i w stręty —
Niby na m nstrze sztywny, wyciągnięty,
Twarz niezmieuiona, pochylona głowa,
P isto le t —  rana nieznaczua na skroni,
1 krew, i jeszcze dym w stancji od broni.

Żołnierz dp m arszu od dawna był gotów,
T rąbki mu grały znać na jedną nutę —
Miał też przykłady starych patrio tów ,
Sztylet Katona — Sokrata cykutę.
Reduty poddać nie chciał przed pół wiekiem , 
Ani losowi poddać się przed zgonem,
Miał silną wolę — czuł się być człowiekiem, 
Wiec nad strum ieniem  własnej krwi czerwonym 
Cichy, już wolny od myśli i zuoju,
Spoczął za cenę jednego naboju.

Czemuż mu losu zawistnego ręka, 
Nieodgadniona ciemne jak ieś prawo, 
Pozazdrościło śm ierci pod W arszaw ą?
Czbmnż m n życia pozostała m ęka?
W łóczył się, patrząc na straszny upadek,
O n, bohaterstw a i przykład i świadek.

O! biedna Polsko! wszystkoż cię odbiegło,
Co ja k  stróż anioł twej nadziei strzegło ?
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O nie — dopóki żal szarpie nam płuca,
A krew do głowy falam i się rzuca.

ź le ś  zrobił stary  druhn nasz poczciwy, 
Oszołomiony czarnych m yśli gwarem,

' Tracąc z pamięci, że nad polskie niwy 
Tyś był wiejącym wolności sztandarem .
Nie to nam szkoda, że mąż jeden zginął, 
Lec* żeś chorągiew bohaterską zwinął,
Kn której młodzież sterowała skrzydło,
Griieś tam  walczące ostatki straceńców...
Dla tej młodzieży życie nie obrzydło,
Ni czar chwalebnych bohaterskich wieńców, 
D la niej gałązka laurowa złota,
Ja k  była twoja, szlachetną ostrogą,
A żyć i walczyć i um ierać błogo...

P rzecież ja  Ciebie winnym nie osądzę,
Ale mi sm utno, że nie chwały wrota,
A oiężkieć grożą czyścowe wrzeciądze,
I  dłoń podaje niecierpliwy Kato —
Że nam w tę dziejów naszych noc pochmurną 
Rozdzierasz serca niepowrotną stra tą ,
Nad twoich szczątek spopielonych urną.

T. Lenartowie b.

Do oficerów i żołnierzy włoskich, zgromadzo­
nych przy trnm nie Ordona, żegnając jego zwłoki, 
r*ekł nasz pieśniarz mazowiecki na zakoiczenie 

słow a:
„...Nie wchodzę w lab iryn t jego m y ś li; była 

“° walka m iędzy nadzieją a zwątpieniem, zwycię­
żyła ostatnia, i czarna rozpacz rozciągnęła swoje 
P°nnre płótna nad umysłem żołnierza.

I  któż z was koledzy obwini zmarłego ? Są­
dzę że n ik t  Kto nie współczuje z podobnych ? My- 
żlą że wszyscy. Jest to jedna więcej ofiara s tra ­
szliwego losu tej trnm ny żywych, nazwanej Polską.

Panowie ! N ieśm iertelny A lighieri bramy 
W jśca, komuż to powierza, kogo stawia na. ich 
Śtraży? Samobójcę K atona z U tyki i czem u? cze­
mu uie wodza swojego W irgilinsza — Platona czy 
Sokratesa, których w nimbach pozostawił? p rz e to : 
łe wiedział z doświadczenia własnego, ja k  niezno­
śną jest dla dnszy szlachetnej przegrana cnoty 
i zwycięetwo niegodziwych. Dla tych powodów 
Dante, nie idąc wcale za filozofią cesarza Marka 
kurelinsza obrońcy zamobójstwa, on, najbardziej 
katolicki poeta, Katonowi niecierpliwem u czyścowy, 
jodynie czasowy pobyt w przejściu do chwały swej 
przeznaczył.

Nieodżałowanej pamięci Ordon w charakterze 
>woim m iał coś ze starożytnego Katona. Dusza to 
była rzym ska, azlachetua j  czysta..."

-

J u l iu s z  K o n s ta n ty  O rd o n  nrodził się w 
W arszawie d. 15. czerwca 1810 r., w domu zw. 
j*Karasia“. Szkoły pijarskie ukończył na Żolibo­
rzu, a w r. 1828 wstąoił do wojska. Opis ndziału

w kam panii r. 1831, mieści się w adycji 
’n tworów St. Garczyńzkiego.

Po powstaniu z r. 1831, Ordon, wyleczony 
8 r*u, dostał się do Auglii, gdzie przez la t 16 
Pr*ebywał w różnych miejseowościaeh, głównie w 
Birminghamie, utrzym ując się z lekcyj. Uczył 
raucuskiege i łaciny, które z lat. młodych wybor­

nie posiadał.
Cichy żywot odosobnił Ordona znpełnie od 

"wiata, skutkiem  czągo wieść o zgonie jego przy 
Cybuchu reduty w ciasie atakn na W arszawę ła ­
two się przyjęła. To też Mickiewicz, ujrzawszy 
f?° w Paryżu, m iał z humorem zaw ołać:

— Niech cię licho... napisałem  żeś zginął, 
* ty  żyjesz !

W r. 1848 Ordon znalazł zię blisko Pozna­
nia. Ożywiony wraz z innymi nadzieja nowej słnżby 

Ojczyzny, opuścił zarobki swoje w Anglii, któ- 
*ej społeeseństwo^ wyryło wybitną cechę na jego 
Im yśle i usposobieniu.
. " W ydostawszy sie z rąk  policji o r s k ie j ,  wy­
jechał Ordon do Medjolann i tam  w stąpił do pnł- 
ka ochotników pod dowództwem jen. Antoniniego, 
® którym po upadku Lom bardji wkroczył do P ie ­
montu. Dnia 24. p a id iie rn ik a  1848 r. mianowany 
ty ł porncznikiem arty le rji piemonekiej i przyjm o­
wał udział w bitwach pod M ortarą (21. m arca 
!849 r.) i Nowarą (23 m arca). W 1851 roku zo- 
*tał porncznikiem, w 1855 r. z wojskiem sardyń- 
jjkiem ndał się na Krym  i spotkał sie znów * 
Mickiewiczem, który, wedle drugiej prawdopodo­
bnej wersji, tn  go po raz pierwszy u jrzał

Po powrocie do Włoch wszedł Ordon w sto­
sunki z Garibaldim, który podczas kam panii po­
wierzył mu baterję. Z baterją tą brał udział w 
bitwie pod Y oltnras 1. października 1860 roku. 
Mianowany wówczas kapitanem  arty lerji, był po 
dwakroć w stopniu tym zatwierdzany.

Następnie z kolei obejmował dowództwo 
w cytadeli w Brescii, Yentim iglii oraz Palerm o. 
Od 1874 r. osiadł jako em eryt we Florencji.

Umysł je  o od pewnego czain popadł w cię­
żki sm utek, z którego jnż nigdy wyjść nie m iał. 
M yślał o k rajn , za którym  tęsknił, za swoimi... 
co już dawno pom arli i nie zdołał prieżyć tej 
tęsknety...

* **
Pierwszorzędne pisma włoskie D iritto  i Tri- 

buna poświęcają zm arłem u obszerne i bardzo sym­
patyczne wspomnienia.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Dziś „Kapelan."

Jutro popołudniu „Chata za wsią,* wieesorem 
„ Meteor, “

—  P. Ż e l a z o w s k i  przybył do Warszawy na 
gościnna występy.

•— N a  w y s t a w ę  l w o w a k ą  zjednoczonego
towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych nadeszły na­
stępujące obrazy: 1. S. p. J. I. Kraszewskiego
„Widoezek Ossowej". 8. Reyznera Miecz. „Portret 
Hr. S .“ Kossaka Juliueza „Wachlarz*1, prace zbio­
rowe. 4. Wolskiego Stanisł. „Spłoszone konie*1.
5. Fabiańskiego Stan. „Wnętrze kościoła św. K rz^a  
w Krakowie**. 6. Tegoż „Krużganki w klaszt. księży 
Dominikanów w Dion**. 7. Boznańskiej Olgi „Stara 
3zka“. 8. Tejże „Głowa niewiasty**. 9. Stasiaka Lu­
dwika „Za późno". 10. Tegoż „Z gwiazdką**. 11.
Tondosa Stanisł. „Fragment z Wenecji**, akwarela. 
12. Radziejowskiego Stanisł. „Wieńce**. 13. Trspki 
Józsfa „Don Kiszot**. 14. Mroczkowskiego Aleksandra 
„Krajobraz leśny**. 15. Jankowskiego Csesława „Przed 
figurą**, akwarela. 16. Michalskiego „Studium".

—  „ R o d z i n a  Ap f e l , "  najnowsza komedja Kazi­
mierza Zalewskiego, wystawioną zostanie w tycb dniach 
w teatrze warszawskim.

— „ L u t n i a "  ś p i e w a ć  b ę d z i e  19. b. m
w dzień Wniebowstąpienia podczas mszy o godzinit 
12. w południe w katedrsa. Chór mieszany wykona: 
M a y e r b e r a  „Pater noster*, H a u p t m a n n a  
„Sake R egina"; a chór m ęski: O b t a „Ave Marja" 
i S z n a b 1 a „Motst".

— W a r s z a w l  a n k a p a n i B r a j n i n o w a 
śpiewała 12. b. m. w peszteńskiej operze nadwornej i 
odniosła wielki sukces jako „Norma". Pester Lloyd  
wyraża się o pani Brajnin bardzo pochlebnie.

T arnopol: pszenica 8 20 do 8.75, żyto 5.20 do 
5.86, jęczmień 3.80 do 6.60, owies 3 75 do 4.50, grsoh
5. -  do 8.—, wyka 3.65 do 4 70, rsapak 8.60 do 9.—,
Inianka —.— do —.—, koniczyna ossrw. 30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna sswsdzks 45.— 
do 70.—,
. .  P od w ołoesysk a: pszenica 8.— do 8.65, iyto 6.—

J '  5 -6° . 3 75 do £ — , owies 3.60 do 4 . - ,  groeh
4 50 do 7— wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9 . -  do 9.16,
knl* f  * ~  , koniczyna czerwona 28.— do 43. ,
koaiezyna biała 40—  do 60.—, koniesyna eswedzka 3 5 . -
do 65.—.

610, 8 80 d0 9‘10> Ł7t0 575  d0
5.— do 8 — i. 0 ' owies 4.— do 4.66, groch
Inianka — d o ^  ®-7.» do 5.—, rzepak 9.15 do 9 30,

nalnie.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel ................  - J

24

7fOŁvsi6u jluu kiio netto Dea
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 3 — do 80.— nemi

Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23-— do

Okowita na termin — do  .
Usposobienie spokojne.

Dział ekonomiczny.
K o le j K a ro la  Ludwika. Na d. 15. bm.

zwołane zostało walne Zgromadzenie akcjonarjuszśw 
kolei Karola Ludwika. Ze sprawozdania Rady zawia- 
dowczej wynika, że cały obrót towarowy na głównej 
linii ze Lwowa do Podwołoczysk wynosił w roku ze- 
Bzłym 963.695 3 ton, a w porównaniu z rokiem 1885 
(1,041.148’9 ton) o 77.453 6 ton mniej. Docho­
dy tego obrotu wynoszą 5.477.418 zł. 68 ct., 
a w porównaniu z rokiem 1885 (6,141.993 zł. 67 
ct. o 664.574 zł. 99 ct., czyli o 10-82°,/0 mniej. Na 
kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej wynosił obrót 
towarowy 60.78T8 ton z dochodem 182.787 zł. 37 
ct. W porównaniu z rokiem 1885 podniósł się obrót 
e 15.760 5 ton, a dochód o 46.665 zł. 85 ct. Jak­
kolwiek kolej lokalna Jarosławsko-Sokalska sama dla 
siebie dotychczas się nie opłaca, to jednak przyznaje 
dyrekcja, że ruch towarowy, jaki głównej linii przy­
padł w udziale ze strony kolei lokalnej, posiada dla 
przedsiębiorstwa znaczną wartość.

W wydatkach poczynił Zarząd kolejowy zna­
czne oszczędności we wszystkich gałęziach. W  po­
równaniu z rokiem 1885 wynoszą oszczędności 
333.997 zł. 82 ct., zaś w porównaniu z rokiem 1884 
wynoszą piękną sumkę 850.056 zł. 98 ct. Czysty 
zysk za rok 1886 wynosi 1,849.667 zł. 75 ct. a po 
opłaceniu procentów od akcyj w kwocie 1,715.923 
zł 19 ct. okazuje się zwyżka w kwocie 133.744 
zł. 56 ct.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 14. m aja 1887.

L w ów : pszenica 8.50 do 9.10, żyto 5.40 do 5.95. 
jęszmień 4. — do 7 25, owies 3.80 do 4.50, groch 5.— do 
8 26, wyka 3.75 do 4.75, rzepak 9—  do 9.10, Inianka
 do —.—, koniczyna czerw. 25.-— do 44.—, koniesyna
biała 35.— do 5 9 -  koniczyna szwedzka 40.— do 5 5 . - .

Telegramy targowe z  d. 13. m aj„ .
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kUo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — •— ■ Oko­
wita od zł. 25.50 do zł 25.62

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.11 dozł. 8 .13 ; rzepak od zł. — •—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na maj. 184 .— 
m.; żyto .—  m.; ip iry tui 41.10 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 55.75 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco—.— , Hamburg loco 5.95, na maj 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na maj 15.— , 
Nowy-York 6.B/8, Filadelfia 6.6/8.

Umm własne „Gazet? M "
K ra k ó w  d. 14. m aja. Stan zdrowia Zybli- 

kiewicza pogorszył się znacznie. Zapalenie prze­
niosło się na drugie płaco. Niebezpieczeństwo 
bardzo groźne. Gorączka silniejsza. Oałabienie 
większe.

B u d a p e sz t 14. m aja. W ielką sensację wy­
wołało tu  samobójstwo Jerzego Aigu0r&> szefa 
wielkiej firmy zbożowej „Aigner i U ljaki*. Powo­
dem samobójstwa była chwilowa aberacja um y­
słowa.

W L i p t o - S z e n t  M i k l o s  sprzeniewie­
rzył kontrolor pocztowy G y n r c s o  16.000 złr. 
i zbiegł. Po odkryciu te j defraudacji, kierownik 
poczty Mogsch poderżnął sobie gardło i um arł 
w strasznych męczarniach. Tego samego dnia 65 
letn i oficjał pocztowy E hrlich  zwarjował na ulicy 
i zm arł wieozorem skutkiem  udaru mózgowego. 
Gyurcso wyjechał przed 6 tygodniami za zezwo­
leniem Mogscha. Gynrcso znikł bez śladu i nie­
wiadomo czy Mogsch 1 Ehrlich byli współwinni 
w tej defraudacji.

Z a g rz e b  13. m aja. Posłowie A ntoni S tar- 
cewiez i Folnegowicz skazani zostali na grzyw nę 
100 zł. a poseł Tuskan na grzywnę 50 zł., po­
nieważ w spraw ie urządzonej Tuskanow i owacji 
odmówili przed sądem zeznań* T uskana wezwano, 
ażeby wręczony mn puhar ^ rebrny  i pierścień  
brylantowy złożył w s ą d z ie /  “W szystkich trzech 
posłów wezwano na  16. b. w- ponownie do sądn 
i obiega pogłoska, iż zostaną uw ięzieni, jeże li 
obstawać będą przy odmówieniu zeznań. W szyscy 
trzej odw ołali się do sądu wyższego. S t a r c e -  
w i c z  w apelacji podnosi, że n ik t zmusić go 
do zeznań nie może i że przy ponownem posłu ­
chaniu  znowu m ilczeć będzie. T u s k a n  pow ie­
d z ia ł: „P ię tno  infam ii pozostałoby na m nie, gdy­
bym tych zdradził, którzy mi jako  przy jaciele  
zrobili owację i ofiarowali podarunki.* F o l n e ­
g o w i c z  ośw iadczy ł: „Stało się to w kole mo­
ich najbliższych przyjaciół, do k tórych sprow a­
dziłem  T uskana, wypuszczonego z w ięzienia. J e ­
żeli w tern je s t  coś karygodnego, co je s t  w ątpli- 
wem —  to jestem  w spółwinnym . Niema żadnej 
ustawy ani tortury, któraby mnie m ogła zmusić 
do zeznań. T uskan  i  P io b b e rg e r  odmówili złoże­
nia w sądzie otrzym anego puharu i p ierścien ia .

B u k a re s z t  d. 14. maja. P rzyby ła  dziś do 
zam kn królewskiego Sinaia w odwiedziny rum uń­
skiej pary królewskiej, cesarzowa austrjacka E l­
żbieta z Mebadii. Bawi lam  tak ie  królowa serb­
ska. Ju tro  po południn wyjeżdża cesarzowa au- 
strjacka z Sinain osobnym pociągiem rum uńskiej 
kolei skarbowej do Predeal a ztam tąd węgierską 
koleją skarbową przez K ronsztad, Koloszwar i

W ielki W arazdyn i wróei do W iednia 16. b. m. 
Po te j pedróiy wypocznie cesarzowa przez dni 
kilka w Schónbrunnie.

l i"'J ■
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 14 maja. W alne zgromadzenie 
akcjonarjuszów kolei Karola Ladwika uchwaliło 
wypłacić dywidendę w kwocie 7 złr. 35 ct. w. a. 
Dawna lin ja  wykaznje dochód mniejszy o 414.000 
złr. i wydatok m niejszy o 349.000 złr. Zwyżka 
dochodu na nowych linjacb wynosi 279.671 złr. 
w. a., dlatego potrzebną się okazuje gwarancja 
państwa w kwocie 1,311.728 złr. w. a. Dług gwa­
rancyjny wynosi wiec łącznie 15 */io miljonów.

L o n d y n  d. 14. m aja. W I z b i e  gmin oświad­
czył Fergnsson, że w kraju  Znlnsów będzie pro­
klamowane zwierzchnictwo angielskie i te  zosta­
nie tam  ustanowiony rezydent angielski.

W zatargach relig ijnych w Tonga nie na­
pastowano Europejczyków. Obecnie przywrócono 
tam  spokój.

P e te r s b u r g  d. 14. m aja. Jo u rn a l de St. Pe­
tersburg pisze z okatji polemiki w sprawie oku­
pacji Bośnii, że co do nieznajomości dokumentów, 
któreby do spraw dzenia tak  sprzecznych wywodów 
przyczynić się mogły, woli zachować milczenie i 
spodziewa się, te  gabinety wytrw ają stale na dro­
dze, którą ogólna potrzeba porozum ienia i pokoju 
zaleca, nie troszcząc się bynajmniej o agitacje 
prasy, m ająee na celu niezgodę.

M ch ad ia  d. 14. maja. Cesarzowa austrjacka 
wyjechała wesoraj o godz. 7. wieczorem do Sinai, 
letniej rezydencji królestwa rumuńskiego w pebli- 
żn Branżowa (K ronstadt).

B ru k s e la  d. 14. m aja. W edług Peuple wy­
buchł s tre jk  pomiędzy górnikam i w środkowych 
kopalniach węgla (gdzie?)

Sofla d. 19. maja. Ajencja Ravas& donosi: 
Ani sfery rządowe, ani przywódcy opozycji nie 
myślą o wyborze księcia bułgarskiego. W iadomość 
ta, którą przyniesiono z Enropy do Sofii, nie znaj­
duje tn żadnej wiary.

Sofia d. 13. m aja. Wiadomość podana przez 
Orient-Express, jekoby m ajor Petrow i Naczewicz 
zam ierzali umknąć do Rnmnnii, jest najoczywi­
stszym  wymysłem. W czoraj odbył się bankiet na 
eseść nowomianowanych oficerów. Obecni byli 
wszyscy m inistrow ie i m ajor Petrow.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 14. maja 1887:

Hotel Angielski. F r. Jasiński z Zahaypola. K. Ba- 
becki z Laszek górnych. J . Gilson z Skowiatyna. W. Zie 
liński z Podola rosyjskiego.

Hotel Europejski. Hr. Dzieduszyeki z Żółkwi. F. 
Eelbich z Wiednia. M. W ładyezyński ze Staregom iasta 
E. Soldan z Tarnopola. M. L ederaann  z W iednia. St. 
Komornicki z Kałusza.

Hotel Francuski. W. Gnoiński i  Krasnego. A. Bo-

fduński z Stanisławowa St. Bottermann z Podwołoczysk. 
[. Goldlust z Podwołoczysk. S. Schwarz z W iednia. D r. 

E. Krzyżauowski z Buczacza. J . Feterka z Wiednia. W. 
Niedźwiecki z Wańkow:c. D. Osers s Wiednia. Z. Besch 
z Podwołoczysk. J . Magyer z Temeswaru.

Półim perjał r o s y j s k i .....................................  10 34 10.45
Bubel rosyjski s r e b rn y ............................................1.54 1.64
Bubel rosyjski p ap ie ro w y .................................. l . l l ’/» l - 13’/«
100 marek n ie m ie c k ic h ................................  61.75 62.45
Srebro za 100 z łr.................................................—.— —.—
Knpony w s r e b r z e .......................................... —. — —.—

W iedeń dnia 14. m aja eodz. 10 min. 35 przed 
południem. Akoje kredytowe 281.10. Anglo - austrjaokie. 

—.—, Unionbank 208 75, Kolej Kar. Ludw. 205 75, Ko­
lej południowa 79 25, Renta papierowa — , 5°|, Galie, 
hip. lis ty  zast. prem. — —• 4’/ ,0i, G alicyjskie listy  za­
stawne Banku Krajowego 9 6 —, 4*/i'/« gal- pożyczka kraj. 
z 1883 r. — , 5*|, Gal. Hip. liBty zastawne — , Węg. 
4•/, ren ta  złota 10170, Napoleondor 10.05. Roeyj. ban- 
knety —■— , Usposobienie sta łe .

B erlin  dnia 13. maja godzina 5 min. 30 popoł. 
Bosyjs. banknoty 180 40, Akcje kredytowe 4 5 l.—, Lom ­
bardy 143 50, Galicyjskie 82.90, Pożycz. wschód. 55.75. 
A ustrj. banknoty 160 30

P a ry ż  3•/, R enta 80.27.
W iedeń dnia 14 maja godz. 1 min. 45. popoł. 

Alpiny 17 50, Węg. akoje kr. 284-25, A nglo-A ustr. 103.—, 
Unionbank 2o8- Kolej Kar. Lud 205 50, Nordb. 249 25, 
Kolej Połud. 78 75, Kolej Alfóld 181-50, Kolej p. E lib . 
225*—, Kolej Iw .-cze rń . 224—, Węg. Nordost. 165-50, 
W ied. Communallose 125-50, Tytoniowe — ' —, Galie, 
indemn. 104 75. E lbetal 161-50, Węg c ii losy r. —■ , 
L&nderbank 231-75, Z łota renta węg. 4%  101 55, Bauk- 
verein 91'75, Ros. rubel pap. 1.12,3/4 Losy węg. 119'75, 
Usposobienie słabe.

NadesSane.
Rubryka , ,J f a d e a ła B e “  nie pochodzi od Redakeji, 

która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

W miejsce poszczególnych zawiadom ień:

Anna t t w  i Leon Rosner
polecają się jako zaręczeni. 

Lwów dnia 14. maja 1887.

Wiadomości giełdowe.
Lwńw dnia 14. maja. (Z Izby handlowej.) 

I . Akcje u  sztukę.
płacą

KeleJ gali*. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205 —
KelsJ Lw ow .-C zsrn.-Jasska..........................  222 —
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł. w. a . . 284.— 
Baaku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 

II. L isty  zastaw ne sa  100 i ł .
Banku hypotecinego galicyjskiego 6% • — •—

5°/« . . 99.15

E o n w e r s j  ę
wylosowanych 5*/, listów zastawnych Towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4*1*“/, 
lis ty  zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ct. usku­

teczniają bez wszelkiej prow izji

kupują i  sprzedają pod sajkorzystniejszem i w arunaam i

SO K A L i L IL IE N
dom bankowy i  kantor wymiany.

Zlecenia z prow ineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji

„ „ gal. 5%wyl. IÔ /o pr. 10160
Bankn krajowsgo 41/ , /„ los. w 51 1. . . 96. -
Towarzystwa kred. galie. 5*|......................... 100.55

kredyt, gal. *l*m. 4°/, . . . 95 50
.  kred. gal. ziem. 5°/0 los. w'371 100 55 
,  krsd. g. lism. 4“/, los. w 41 >/, 1. 92 50 
„ kredytowego gai. ziem. 4‘/ ,“/0

los. w 52 1 . . . . . .  99.—
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. 92.— 

III . L isty dłmżnt sa  100 s l .
Gal. I .  kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8% 47.— 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2‘/,%  . . 41 -  
Ofróln. roln. kredyt, sik ł. dla Gal. i Buk.

6“/ ,  los. w 15 l a t .................................... —
IY. OblJfi sa  100 s ł .  

Iadsmnizaeyjne ga,.uyj. 5% m. k. . . . 104.60 
Kom. banka krajowego 5% w. a. I  em. . 100.— 
Poiyezka krąjowa s r. 1*73 6*/, w. a. . . 103.50
Poiyezka krajowa 1883 4V,0/0 .....................94.50

Y. Losy.
Losy miasta K r a k o w a .................................... 16 —
Losy miasta S ta n is ła w o w a .......................... 28.50

Y I. Monety.
Dukat h o le u d s r sk i......................................... 5.87
Dukat c e s a r s k i ...............................................5.90
N a p o le o n d o r ........................................................ 10 02

żądają
208 50 
2 2 6 . 
290.— 
220. -

100.15 
102 60
97.50 

10155
96 50 

101 55
93.50

100. -
93.—

50.
4 4 -

105.60
101 -

105.50
96.50

1 8 .-
81—

6.00
6.02

10.12

Heilbrnnn, poczta w Gratzen w Czechach 
dnia 17. grudnia 1885.

Do pana Ju liusza S chaum anna, aptekarza 
w Stockeran.

Sól żołądkowa pomogła mi na obstrukcję ; 
w mym podeszłym wieku, licząc 74 lat straciłem 
wszelką nadzieję poratowauia zdrowia. Upraszam 
o ponowne przysłanie mi 2 pudełek.

TomasB Kolatschek, w . r. pleban.
Do nabycia u aptekarza powiatowego w Stoc- 

kerau i we wszystkich aptekach. Cena pudełka 
75 c i  YFysyłka 2 pudełek i wyżej.

R z e c z  g o sp o d a rc z a . Najważniejszem zadaniem 
gospodarza i podw aliną dobrobytu powinien być wzrost 
i zdrowie zwierząt domowych. W wypadkach chorobnych 
na długoletDiem doświadoeeniu oparte wskazane są tym  
że preparaty  w eterynaryjne tj . proszek K orneuburgski 
dla bydła, koni i owiec e. k. sustr. i król. rum. dostaw­
cy nadwornego Franciszka Jana  Kwizdy, który również 
jako środek prezerwatywny zjednał sobie sławę daleko 
poza granicam i ojczyzny.

d o c i ą g i  I s o l e j o - w e .
(Podług zegaru lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodeą
Do Krakowa . .
Do Podwołoczysk 

.  (z Podzamcza)
Do Cserniowieo .

S try ja  . . .

Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec . 
Ze S tryja . . ,

■JW.44
10.2f
10.5:

4 .1 0

11 .06

* 4.8'
8 .1 0  

* 6 .1 0  
* 6 .2 2  
* 6 .2 0

4.50 
12.38 
1. 8 

12.25
7.2* 6 3 0 11.47j —

Lwowa preychodeą :

9 2 .  
*10.24  
* 1 0 .1 0  
*10.0:

* 5 .Di 
3 .0 5  
2.28
3 .3 5

11 .3 5 7 .06
3 .5 0
3 .19
3 .3 0

1 
1 

1

2.4.5 j 8 .5 9 4 .3 5 — —

Główny skład angielskich

Bicykli i Trycykli
na Galicję i W. k s .  Krakowskie

H .  N I E M E T Z
w Krakowie, Sukiennice I. 30.

jedyny dostawca bicyklów dla Szanownych 
•łubów cyklistów we Lwowie i Krakowie, 
Posiadający od tychże wiele listów po­
chwalnych, poleca Szanow. Publiczności 
oicykle n a j n o w s z e j  konstrukcji i systemów 

w cenie od 80—300 ztr. trycykle 
od 120-400  złr

Takie za w ypłaty  patami.
. U ustrowaue cenniki na żądanie darnw 
* optatnie. 2143 3 6

Dobry zarobek uboczny!
100 z ł .  do 300 z ł. m iesięcznie może 
“Oeć łatwo każdy ze sprzedaży p ra - 
^ n i e  dozw olonych losów na sp ła ty  
f a ta ln e , bez kap itału  i ryzyka. Poda- 

należy wnosić po niemiecku do: 
• łnup tstK dtische W echselstubeu- Ge- 
. e e llsch a ft, A d ler &  Co.
“ ‘0 w  B udapeszcie . 1—6

Preparata
do wyniszczenia 

^ o l l ,  p c h e ł ,  p l u s k w ,  

k a r a k o n ó w .
1 ^  ogóle wszystkich innych owadów, 

; lylko pewne i w najlepszej jakości
poleca drogerja

A lo jzego  Hubnera,
Wów, Karola L u d w ik a  1-13

dawniej cukiernia Rotlendera.

GENEBALNA AGENCYA.

Tbe Singer Mannfactnring C-

W NOWYM YORKU

G. GE1DLISGEB
L W Ó W

ulica Kopernika 1. 2.
1 9 8 6  6 ?

0. k. uprz. galic. akcyjny

BANK H IP O T E C Z N I
kupuje i sprzedaje

wszystkie
japiery wartościowe

i monety
po- kursie dziennym.

Zlecenia z prow incji wyko­
nuje się odw rotną pocztą bez 
prowizji.

1763 8—»

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e . “
R ingstrasse, Fr«nz-Jotefs-Qu«i. wleUtl Łotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i  „Gazetę Narodową*), pyszna 
weranda, kąpiele w D unaju  i biuro telegraficzne w hotelu. S tac ja  tram w aju  
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy d łn is t.m  
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.
1365 24-92 L. SPEISER, dyrektor.

Offeil- SMieU Agentiu-eu*?!. g*r.Zahl
im Allsc. 8telIen*Anr.eięer f. Oeat.-Uug. 
u. DcuLsehl. Wien, 111., L3wuiigass« 4. 
Krsch. 2inal wBchentl . Aufnahme offen. 
St u 11 en kobteufrol. Abonn. monatlich 
(H Nr.) fl. 1. Einz. Nr. 15 kr. Probe-Nr. 
gruli*. Abonn. kann tiŁglich beginnen.

t n ś P P t t f  f  Ulepszony aparat 
i i i  a do kopiowania.

ek to grato w a  mas a , 
ektografowy atrament

Ilustrowane cenniki, hektografowane odbitki gratis i fraDCO.
Józef Lew itliS, we Wiedniu I., Babeubergerstrasse 9 B.

S k ł a d y :  u>e l/wowie w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego,
> w Krakowie w handlu papieru Jana Fischera.1271 5 - 8

Sławne wyroby gorczyczne
Lout Freres & Co.
B o r d e a u x .  — ■— ,

r r  „  sm»" 1;.toteż *
M o n ta rd e

Diaphane
Do nabycia we wszystkich renomowanych handlach 

1034 korzennych i delikatesów 4 —6l

morza: —

n a  S z l ą s k - u . .

Staoia kolei (2 goiziny z Wrocławia) 407 metr. nad now ier.nw .

wyeh

. ***1   ̂  _i rekonwalescentów. 8zezegóinie sezon “ ^^eBoiuje a ia  .

KEFIR .  ^ * t Z . t n S P e k C j a  i r Ó d ł a -
speojalną kontrolą leksrta zakładowego pr*e* *Probowanego aptekarza ped1628 3 - 1 2

Jedynie prawdziwe

L I N O L E U M
F. W attona patety

najtrw alsze do posłan ia  na podłogę 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak 
do pomieszkań prywatnych, ja k o te id la i 
lokalów kantorowych, handlów itp.

Skład n t l e r j i  pokojowych, ko­
bierców na p o d ło g ą , zasłanek przed 
umywalnie, materyj pokojowych w naj­
rozmaitszych deseniach

Odprzedająoym rabat.
F . C . C o llm n a  s  N a c h f .

A. Reichle, Wiedeń 
K o l o w r a t r l n g  Nr.  8.

9 B S S I

Bromer
Elm erhausen & Co., 

we W iedniu,
I I . ,  L lc liten au e rg asse  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

b i c y l t l  w o j s k o w y ,
wszędzie na łożyskach k u lis tych , za- 

niklowany, elegancki, trw ały. Cena 
13) zł., także na raiy. 

Ilustrow ane katalogi gratis. Książka 
do nauki 2<t ct. m.:o_ . t1269a  1 5 - 6 0

d etail. deta.il.
F A B R Y K A  B I E L I Z A Y

S. Salter, we Wiedniu, Hauptstrasse Nr. *30.
Własnego wyrobu kotzule , kołnierze i manszety, jakoteż krairatki z  nmtorji krajowych i zagrani­

cznych po najtańszych cenach fabrycznych : G kołnierzyków poczwórnych 85 i 1 zl- lb  c t.. G par munszetów 
1 “v ' 3  zł., białe koszale po zł. 1/20, 1-50, 2, da zł. 2\«0: koszule kolorowo po zl. 1-20. 1*5D. 1/75,1 zł. 40 ct. *_ _ , ------ ------------ . * *.
2, 2*35 i 2 50; krawatki le tn ie  6 sztuk 50 ct., ozIUUi c i. 
skich na koazule, również mój cennik ilustrowany wysyłam

sztuka 10 c t. Próbki prawdziwych kalorowych mateiyj fiuncn- 
'  na  zadanie gratis i franco na prowincją.

CH O RO BY PIERSOW E. „

SYROPU Z NAD FOSFORANU WAPNA
P P .  G R I M A U L T  &  C o m p .

wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał slą wskat- 
.  i ' 6° działaniem ustaje kaszel najuporozywszy, potnienia

suie slę °°r“  -h — n —
Wymtj/te nslity podpisu Orimsuu slCcmp.

Su a d  W Paryżu, 8, rue Yiyiennki wb wszystrich mówittc*  s m u e s

We Lwowis w aptekach pp. Mikolaeoha, Wewiórskiego, Kuekera i Sklepińskiego
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|  Farby do malowania dachów
w najlepszym pokoście tarte. 

F © r r O X y d  czerwony lakier na dachy. 
O n y x y d  popielaty lakier na dachy.

Maź pogazową. Ter drzewny.
piękno-kasztanowato - brunatne, najtańszy środek do pociągania 
wszelkich drewnianych na wolue powietrze wystawionych przed­
miotów, jako to: budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
naraędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie 

przeciw zgniliźnie do polecenia.

Terowe tektury d0
G w o ź d z i e  d o  t y c h ż e .

SZCZOTKI do smarowania dachów. 
P ł y t y  a s f a l to w e . 

C em en t i  g ip s .
Jiapno hydrauliczne. 
W iader ha do ognia, 

Jftasę do gaszenia pożaru  
poleca:

w e  LVSVI
Skład farb i handel materjalów

pod „Czarnym psem“ pod „Czarnym psem“

R y n e k  1. 3 S  w e  w ł a s n y m  d o m u .
Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów składów

swoich porto franco.

Dr. Tomasz Żarcia
ordynować będzie podczas sezonu 

kąpielowego

w  Szczaw nicy
dom Wgo radcy Dra Trembeckiego.

Dr. Jan Rosner
: :  b. asystent k lin ik i położn. gin.
:: w Krakowie

:: ordynuje w  F r a n z e n s b a d z i e

!
Croldener Stern.

I N S T R U M E N T A  M U Z Y C Z N E .

Nowo otworzony handel drobiazgowy
pod firmą

A. SEDLAK
we L w ow ie przy u licy  Sobiesk iego 1. 9.

poleca Szanownej P . T. Publiciności
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, haftu i szy­
dełkowania, roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory 
toaletowe, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 

składowe do wszelkich instrumentów W doborowej jakości 
o e n c n e l a .  ■ ■  i « U  ■

Łaskawe zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Jubiler i Złotnik

Lwów , P la e  M m rjacki H o te l 
2183 E u ro p e jsk i 1 - 1 0
pol.ca inaezny  tapas b iiu te r ji w ła­
snego wyrobu i srebra stołowego. 
P ierścionki saręezynowe, obrączki 
i  s ip ilk i ślubne i wszelkie zamó­
wienia wykonuje we w łasnej pra­

cowni w jak  najkrótszym  czasie.

Bracia Juliani
we Lwowie, ul. Łyczakowska I. 86

wykonywują

Posadzki cem entow e, 
moeaio , 
terra iio , 
b e to n ,

P ł y t y  c e m e n to w e  w  k o lo r a c h ,  
k a n a ły  i wszelkie inne w zakres 

wchodzące roboty cementowe. 
Wióry i kosztorysy na żądanie franco.

■11 - a g a  
Kto się waha, &

jaki środek ma wybrać przeciwko 
twemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten uiechąj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richter'* Verlags-An- 
Ztalt w Leipzig" w której niechaj 
iiąda broszury „Przyjaciel chorych"
W ponneuionej książeczce opisane
są obszernie najlepsze I najpew­
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia

;£ świadectwa ohoryoh.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej, iż bardzo często pojedynczy 
środek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalnemu Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić subie „ P r z y ­
ja c ie la  c h o ry c h : ' Zn pomocą tćg 
ksią.eczki, która wcale na to za­
sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie żadnych wy­

datków na przesyłkę.

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y
(w  Galicji) s tac ja  kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. Kąpiele mine­
ralne, borowinowe, iglicowe, tuszowe i rzeczne. Mleko, żętyca, inha­
latorium. Znakomita stacja klimatyczno-źęlyczna.

Sezon od 20. Maja do końca Września.
Lekarze dr. KI. D ę b i c k i  i d r. Z. R i e g e r .  2137 4 —?
Składy wód i przetworów zdrojow. u pp P. Mikolascha, W. Goldbauma, 

E. M  endrochowicza we Lwowie, i we wszystkich aptekach na prowincji. 
Prospekta itd. rozsyła D y r e k c j a

1376 2 —3 H A R I E N B A D ,
uzdrowisko światowe, drugorzędne m iejsce kąpielowe w A ustrji, 628 met. nad poz. 

morza, położony w zupełnie ochronionej okolicy, okolonej lesistem i górami 
W edług chemiezuego rozbioru należą wody źródeł do trzech różnych kate- 

g o r j i : I. reprezeuti ntów zimnych wód, zawierających sól glauberską: F e rd in an d s- 
i K reu zb ru u n , W ald i A lex tiudrienquelle . 11*. żelazistych: A nibroslusbrunnen  
(źródło najobfitsze w żelazo w Niemczech i A nstrji) i C a ro lin en ąn e lle . I I I  do 
ziemno-alkalicznych ź ró d e ł: R udo lfsb runnen ,

W trzech nowoczesnych zakładach kąpielowych wydaja się kąpiele mutowe, 
stalowe, parowe, gazowe i w ogrzanem pow ietrzu. Zimne źródło, zawierające sól 
glauberską, analogiczne pod względem terapentycznym  i chemicznym karlsbadzkim, 
wskazane są jako „Zimny K arlsbad* na cukrzycę, gościec, otyłość , dalej przeciw 
chorobom żołądka i kanału  odchodowego, nadmiarowi krwi i zatluezczeniu wątroby, 
kataralnej żółtaczce, kamieniom żółciowym, zastojowi w spodnich częściach ciuła 
(hemoroidom), zatłnBzezeniu serca, rozdęciu p łuc i chrąpieznym  katarom opłucnej, 
dalej przeciw rozmaitym chorobom organów moczowych, chorobom kobiecym, szcze­
gólnie przeciw niepłodności i cierpieniom krytycznych la t. Wody żelaziste, na js il­
niejsze w Niemczech i AnBtrji w połączeniu z kąpielami staloweńń i mułowemi, 
wskazane 8ą z powodu swego położenia cudownego, jako najskuteczniejsze na nie- 
dokrewnośe i błędnicę Wody Rudolfa dają się zastosować szczególnie na chroni­
czne eierpienia organów moczowych, na ropienie, kongremeję n e rek , chroniczne 
katary pęcherza i wszędzie tam , gdzie działać mają silnie dinretyeznie. Kąpiele 
mułowe wskazane są na eksudaty w stawach w błonach brzusznych, param etrium , 
jakoteż na reumatyzm w muszkuł ch i nerek; są one najsilniejsze ze wszystkich 
Znanych kąpieli żelaziste mułowych. Urząd pocztowy i telegraficzny, urząd clowy, 
bogata czytelnia. Codziennie różne koncerta i Watra. Kościół katolicki, ewangie- 
licki i anglikański (także ruskie i szwedzkie nabożeństwo), synagoga.

T rw a n ie  se z o n u  o d  1. m a ja  d o  30. w rz e ś n ia .
Boczny ruch gości 14.000 i około 12 000 przejezdnych. WszyBtkie obce wo­

dy m ineralne z hali do picia. Inspekcja źródeł załatw ia wysyłki wód m ineralnych, 
tudzież przyrządzonych z tyehże pastylek, soli źródlanej i mułu.

P ro sp ek ty  g ra t is  w urzędzie  m iejsk im .
Burmistrz. Inspekcja źródeł.

suma i E.S k ł a d y  we L w o w i e  ii pp. W iktora Goldbauma Mendrochowitza.

J. KOHOUT
ZAKłlD BODOWI IłTlO W
r 4 -10i fabryka maszyn

w >śmicłiowie pod. Pragą, 
Cenniki w języku czeskim i niemieckim gratis  i franco.

Ha żyły kurczowe,
gazy , obrzm ienie  n ó g , augielskie elastyczne

p o ń t * / . o t  l i y  z  g u m y

według wielkości: do kolan sztuka 3— 4 zł.
nad kolano „ 4 -  6 „
aż do uda „ 6 — 8 „

płatki na łydki , udo lub goleń , jakoteż skar­
petki sztuka po 1 zł. 75 ct. do 2 zł. 50 ct.

0. Neuperta Następcy
We W i e d u i u , Stadt, Grabeu Nr 29 N.

w e w n ą tr z  T rattn erh ofa .
Wysyłka spieszna za pobraniem.

c. k. kouces.

POMPY W A G I
w tzelklego rodzaju do celów  domowych i publicznych, 

gospodarczych, budow li i przem ysłu . najnow szej u lepszonej konstru kcji.
W agi decymalne, o jn tesim alne i mostowe z drzewa 

i żelaza, dla użytku handlowego, fabrycznego i gospodar 
cz-go i innych celów przemysłowych, wagi osobowe. Wagi 
do użytku domowego i wagi na bydło.

t Według postępowania patentowanego oksydacyj- 
11 U TT i nej0 Bowtr-Barff.

Oksydowane pompy ochronue od rdzy.

W. 6arvens, Wiedeń, 1. Wallfischgasse 14.
Do nabycia w handlach maszyn, towarów żelaznych, w handlach towarów technicznych i wodociągowych, p rzed­

siębiorstwach bndowy studzien itd. Należy ż a lić  wyraźnie Garyensa oksydowanych pomp, lub Garyensa wag.

L I  P P M  A N N A  ;  1

K A R L S  B A  D Z  K  I E
o P R O S Z K I  B U R Z Ą C E  ,

Zrana na czczo zażyte przyspieszają wymianę m aterji, działają roiw alniająco i 
krew czyszeząco.

Fo jedzeniu używane przyspieszają traw ien ie , powstrzymują i usuw ają zgsgę, 
wzdęcia i t. p. 1742 f 1 -  V

N abyć m ożna wszędzie w aptekach. W większej ilości w drogerjach i składach 
wód miner»ln»ch.

P raw d z iw e  ty lko  w tedy , jeżeli na każdej dozie widoczna jes t L ippm anu’a marka 
ochronna. Centralne ź ódło ro z sy łk i: L ippm ann’a a p tek a  w K arlsbadzie . 
Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Beisera, H. BInmeufelda, K. Krzyżanow­

skiego, P. Mikolaseha. 7. Ruckera, A. Sklepińbkiego ; da 'ej w aptekach - w Białej, 
Bochni, Borysławiu. Brodach, B rieianaeh , Czortknwie, Chorostkowie. Drohobyczu, 
Jeziernie, Jezierzanach, Kołomyji. Krakowie . Krynicy, Lisku, Oświęcimie, Przemy­
ś l u,  Przem yślanach, Samborze, Sieniaw ie, Skale, Stanisławowie, Stryju. Suczawie, 
Tarnowie, T arnopoln, Zaleszczykach, Zbarażu i we w szystkich aptekach Galicji.

Zakład kąpielowy i wód do picia.

K ąpiele Johannisbrunn
pod Nleltsch na au s tr . Szlązku. (Od stacji kolojowych Opawa, Zauchtl.

Biirn - A nders i o rf około 2 i pó ł mili oddalone.

Sezon rozpoczyn a  się  30 . M aja.
źród ła  Johannisbrunn zawierają w sobie znaczną ilość silnego kwasu 

węglowego, tleukn żelazowego z kwasem węglowym i innych a lk a l i i , ró­
wnie jHk źródła Pyraw orth, K arlsbrunn, Giessbube] itd.

Woda m iueraina tych źródeł, odpowiednio prowadzona kuracja żęty- 
ezna i silne kąpiele iglicowe, zalecają ten zakład kąpielowy na wszystkie 
choroby piersiowe i w spodnich częściach ciała, długoletnie katary, no- 
wralgie, błędnicę itp . i wydały w wielu wypadkach nader zadziwiające 
wyniki. 2178 1—3

O pyszne pomieszczenie, d >brą restaurację po tauich cenach postara ł 
się zarząd, prowadząc takowe we wła»nym zarządzie.

Co do zamów.sń na pomieszkanie i o każde inne objaśnienie należy 
»ię udawać do :

Zarządu kąpielowego w Johannisbrunn , poczta Moltsch.

Korneuburski proszek dla bydła
koni, bydła rogatego i owiec

F r a n c i s z k a  J a n a  K L w iz d y
w Korneuburgu, 

c. k. austr .  i król. rum uńskiego nadwornego dostawcy p rep a­
ratów weterynaryjnych i aptek, obwodowego.

Odznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, W iedniu, Monachiom i Hamburga.

Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła  przy re- 
gularuem zadawaniu w edług długoletniego doświadczenia na brak chęei 
do jad ła  przeciw podojom krwawym , na ulepszenie m leka i
podtrzymuje istotnie także naturalną siłę odporną u zw ierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom um iejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek.

Prawdziwy do nabycia we L w o w ie :  
hurtownie i częściowo u ap tekarzy: panów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, 
H . Blumenfelda, K . Krzyżanowskiego, Z. Ruckera , A. Sklepińskiego,

J .  W ewiórskiego;
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: pp. J .  Hanke, A. Hubnera

i J .  Spath.
Prawdziwy do nabycia w K rakow ie :

hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Radlera,
W ikt .  R edyka ,  A d .  Siedleckiego, E. Sobierajskieeo, Ernesta Stoctmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego W iszniewskiego; 
hurtownie w handlach waterjalów aptecznych: pp. M. Jawornickiego,

J .  Janigi, Ed. Krautlern i J .  Wiszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów apteoznyoh: B ara­
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bol«chów, Borysław, Borizcłów , Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobyoz, Dynów, 
G liniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jaro iław , Jas ło , Jesierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowic#, K ntty, L eiajek , Łopatyn, Mieleo, M isu- 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Odsr- 
berg, Oświęcim Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przem yśl, Przem yślany, Prze­
worsk, Radoniyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Róiniatów, Rozwadów, Rzeszów, Są­
dowa W isznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, 
Starem iasto, S tryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, W arci, Wieliczka, Wi­
śnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■ w e  L w o w i e .

Centralny skład rozsyłkow y w  aptece obwo­
dowej w  Korneuburgu.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich m iastach i m iasteczkach 
państwa austrjackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane by­

wają w dzienikach prowincjonalnych.

Ażeby zapobiedz fałszerstw om  uprasza się na to nważać, że każda 
etykieta opatrzona je s t w czerwonym kolorze niżej podanym podpisem.

Koszule męskie salonowe
(z ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2 50, 3, 3 ’25. Kołnierze tuzin złr. 2 60, sztuka 22 ct. 

Mankiety tuzin złr. 4*80, sztuka 40 ct. Kalesony sztuka od złr. 110 do 140 i wyżej.

B  I  E  L  1  Z  IT*i‘
p o d  gw aranc ją  z m a te r ja łu  fa b ry k i B enedyk ta  S ch ro lla  S y n a , po leca

Skład c. k. uprzyw. FABRYKI

W s z e lk ie  informacje
i i korzystnej lokacji

E K S T R A K T  O R Z E C H O W Y !
Najlepszy i n .jpraktycznicjszy  środek do firbow snia siwych włosów, 

wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu. K arntnerstrasse 26.
Ekatraktem  tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin  orzecha 

włoskiego, naTaiwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 m inutach
kolor właściwy, tak, że kolor ten przy myciu ni» schodzi Ze wszystkich
znanych farb d > włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinuy ani zdro­
wiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 
innych farb, części metaliczne zawierających.

1 flakon E kstraktu orzechowego po złr. 1.50 i 3 złr.
( jG Iltl  1 słoik Pomady orzechowej po złr 1 i 2 zlr.

1 flakon Olejku orzechowego po zlr. 1 i 2 złr.
Składy we L w o w i e u Zygm. Ruckera aptekarza i we wszystkich 

zakładach perfum srji i fryzjerów 1997 6—20

naturalna
woda {triki

E d .  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w
■ w e  X - i ‘N 7 7 " 0 ' ^ 7 " I E ,  p l a c  2 v £ a . r j a . c ł s i  S .  

Cenniki fabryczne na żądanie franco.

Naturalny „zdrój H unyady L ajos“ je s t n ajsiln iejszą  
1 najw ięcej s ta teczn ą  wodą gorżką, a wszyscy s ły n n i lekarze  
polecają ią jak najlepiej z powodu je j korzystnych chemicznych części

sk lad o w y sh . 2128 4 -1 2

Centralna dyrekcja w Wiedniu, IX„ Tiirkenstrasse Nr. 31.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

1 Uprasza się uprzejmie żądać ty lk o  wody gorikiej „Hunyady Lajos“.

u d z ie la  c h ę tn ie  ja k  n a jd o k ład n ie j

ustnie lub pisemnie

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i  kantor w ym ian y we L w ow ie.

Wydawnictwo gazety losowań „N ad z ie ja1

i o o o o o o o o o o o o -
Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25%- 

T J  z d r o w i  h Iu o

Krapina-C ieplice  w  K RO AC Jl,
od stac ji -Zabok-K rapina Cieplice* Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. I kwietnia. Trwanie sezona do koń t 
października A kratoterm y tego zakładu, sięgające 30“  35° R. są nieprzewyżaiona 
w swej gile leczniczej na gościec, reumatyzm w m uszkułach i stawach i na tychże 
skutki, na Ischias, newralgie. choroby naskórne i rany, chroniczną chorobę Brigh*-*, 
porażenia itp. Zakład posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z m a .- 
muru, tusze, pysznie urządzone sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy knracji 
kąpielowych aplikowane będzie nagniatanie i elektryka. W ygodnie i elegancko 
urządzone pomieszkania, wyśmienite reBtanracje o wielkich salonach jadalnych, ka­
wiarniach i bilardowych, piękny kursalon, muzyka, park, biblioteka, umiarkowane, 
ceny podług taryfy poręczają przyjemny poby t, nawet przy skromnych środkach 
Podróż z W iednia via W iener-N eustadt-K anischa-C zakithurn do „Z abok-K rapina- 
Cieplice." Od 1. m aja kursują omnibusy do wszystkich pociągów stacji „Zabok- 
Krapina-Cieplice “ Cena od osoby 80 ct. Ze stacji kolei Południowej Póltsehach 
kursuje codziennie omnibus pocztowy do K rapiny-Cicplice po nadejściu wiedeń­
skiego pociągu pocztowego o 91/, g. rano Cena za jazdę od osoby 3 złr. Dalsze 
objaśnienia o nzdrowisku udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy t r .  Józef 
W eingerl Broszury z nzdrowiska są do nabycia we wszystkich księgarniach, pro­
spekty u dyrekcji.

Krapina-Cleplice w kwietniu 1887. 1037 4—5

W/danca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A)


